gotówką. 


Oplata pocztowa aiszezona 


PIĄTEK 
25. LUTEGO 1927. 


N epo K gi 


| TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. 
| cen 


ące zygzaki. 
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Miesięrznie 


(List z prowincji). 


Nietylko bezstronny, ale nawet sympa- | 


tyzujący z teraźniejszymi rządami czło- 
wiek, przyznać musi, że obecny przez nas 
przeżywary okres, normalnym i beztroskim 
nazwanym być nie może, 

Społeczeństwo rozbite, zniechęcenie 
i apatja z jednej strony, nerwowość i wy- 
czekiwanie czegoś, ©o ma przyjść, alu cze- 
goś co dobrem nie będzie, na ogól mało 
zaufania we własne siły i nało zdrowego 
optymizmu. 

Ta atmosfera tłómaczy, że prawie nie- 
postrzeżenie dla ogółu przechodzą drobne, 
ale znamienne wypadki, że poważne nawet 
objawy zdolne są na krótki czas tylko po- 
ruszyć spoleczeństwo, którego większość 
prędko powraca do codziennej taczki życia, 
macha ręką i dalej się już tem nie zajmuje. 

W tym stanie rzeczy jedno tylko lekar- 
stwo przepisać ' można: piętnować bez- 
względnie każdy wybryk, ożywiać społe- 
czeństwo, nie pozwolić, by zatraciło oro 
poczucie dobrego i złego. poczucie państwo- 
wej i antypaństwowej roboty. 

Narodowa a państwowo myśląca prasa 

z pewnością swych szpali do tego celu 
użyczy:». 
"W pewnem mieście prowiacjonalnem, 
siedzibie Dowództwa Okręgu Korpusu. 
obchodzono niedawno partyjny jubileusz 
jednego ze znanych działaczy P. P. S 
Urządzono Akademję w „Domu Ludowym“, 
na której zjawił się Dowódca Korpusu z ofi- 
cerami i starosta, Podobno grano i śpiewa- 
no „Czerwony Sztandar“, którego obecni 
stojąc wysłuchali. 

Zapytuję, czy coś podobnego zdarzyć 
się-może we Francji? Czy Dowódca Kor- 
pusu i starosta uprzytomnili sobie, jak byli 
tam nie na miejscu? 

Czy „Czerwony Sztandar“ jest hymnem 
narodowym polskim, którego się stojąc wy- 
słuchuje? 

A jak postąpiłby ten dowódca korpusu 
z podwładnym mu oficerem, który wziążby 
udział w jakiejś innej uroczystości partyj- 
nej? 

«W drugiem prowinejonalnem mieście 
odbywa się posiedzenie nowo założonego 
koła „Związku naprawy Rzplitej*. Prze- 
wodniczy miejscowy starosta. 

Dalsze komentarze zbyteczne. 

Jakby się zapatrywano jednak na prze- 
wodniczenie przez innego starostę zebraniu 
„Obozu Wielkiej Polski“? 


Niech urzędnik spełnia ściśle i rozum- | 
nie swe obowiązki i niech pozostawi inrym |% 
politykę. Państwo lepiej na tem wyjdzie. j 

.„.Podczas powitania P. Prezyd*ma | 


Rzplitej w Poznaniu, miejscowy „Sirzelec“ 


urządził podobno „odruchową* manifesta- | 


cję, przyczem odegrano „Pierwszą Bry 
gadę*. 


wy Państwa. czas i miejsce na „odrucho- 
we* manifestacje karnych organizacyj? Je- 
żeli już jednak odruchu tego powstrzymać 
nie można (czy też się nie chce), dlaczego 
witać Prezydenta Rzplitej nie hymnem pań- 
sbwowym, który Mu przysługuje? Qzy na- 
wet w takim wypadku koniecznem jest 
podkreślanie swej odrębności? 

Oto kilka fragmentów. | 

Jeżeli chcemy uchronić Polskę od 


Czy podczas ofiejalnego przyjęcia G'o- i 


nieszczęścia, to głośno i mocno żądajmy, 
by raz nareszcie w tych trudnych dla Pań- 
stwa czasach urzędnik i oficer stanęli przy 
swym warsztacie pracy i tylko przy nim 

by zaprzestali obniżać powagę swych sta- 
nowisk wobec podwładnych i społeczeń- 
stwa, angażując się czy to w jedną, czy 
w drugą stronę. 

Wymagajmy dalej, by nie poniżano god- 
ności Prezydenta Rzplitej, urządzając „od- 
ruchowe“ owacje i szanujmy w nim Repre- 
zentantą. całego Narodu. 

Verax. 


0 porządek na fita 


Komisja konstytucyjna wzięła pod obrady 
projekt ustawy o zgromadzeniach, zredagowa- 
ny przez posła Konopczyńskiego. Projekt po- 
zostawia na uboczu wszystkie kwestje sporne, 
z powodu których ustawa o zgromadzeniach 
nie mogła od 3 lat przejść przez komisję. 
a zajmuje się tylko porządkiem na zgroma- 
dzeniach. Aby ten porządek zapewnić i zgro- 
madzenia przed rozbiciem i napadami bojówek 
uchronić, oddaje projekt daleko idące upraw- 
nienia t. zw. gospodarzowi zgroma:zenia. 
Gepodarz zwołuje zgromadzenie publiczne 
i może na niem albo sam przewadniczyć, albo 
przeprowadzić wybór  przewodniczące wedle 
swego uzmąnia. Może dalej zgromadzenie roz- 
wiązać luh usunąć z niego osoby zakłócająca 
porządek. Za ovanowanie cudzego lokalu. za 
obstrukcję i nieposłuszeństwo wobec zarządzeń 
orzewodniczącego grozi kara do 100 zł. lub 
2 tygodni aresztu. 

Równocześnie proponuje pos. Konopczyń- 
ski wyjęcie ustawy o zgromadzeniach z zakre- 
su pełnomocnietw rządowych. Jest to natn- 
ralnem. gdyż nie na to Sejm pracuje, by rząd 
mógł jego ustawy zmieniać w okresie bezsej- 
nowym, np. przed wyborami. 

Projekt p. Konopczyńskiego spotkał się 
z pewnem uznaniem nawet polskiej lewicy. 
gdyż wszystkie stronnictwa polekie zdają s0- 
bie sprawę, że należy chronić zgromadzenia 
publiczne przed rozbijaczami i awanturnikami. 
Tylko przedstawiciele mniejszości żądali od- 
roczenia dyskusji nad ustawą, 

Zmaraiennem było stanowisko rządu. Nie 
mogąc sprzeciwić się pożytecznej i potrzebnej 
ustawie. oświadczył, że sam wypracuje pro- 
iekt ustawy i przedłoży go Sejmowi. Qczywi- 
ście komisja nie będzie na ten projekt czekać. 
gdyż czekała napróżno już 10 miesięcy... al? 
przystąpi do dyskusji nad wnioskami p, Ko- 
nopczyńskiego. 


f 


Rpieka „pod Gwiazdą” | 


EŃ. WISZNIEWSKI | Ska 
Kraków, mi. Florjańska 15. 


Ma dzisla! we czwartek dnia 24 luteno 


NOCNY DYŻUR 


na składzie stale: 


TLEN LECZNICZY 


| w balonach gumowych i cylindrach 
stalowych. 
ONAR a a A R A 
BANKI PAŃSTW. ZNIŻAJĄ STOPĘ PRO- 
CZNTOWĄ, 
Warszawa. (PAT). Banki państwowe, to jest 
Bank Gosp. Kraj. i Państw. Bank Rolny w zwią 
zku ze zniżeniem stopy procentowej Banku 
Polskjego w najLiżczym c: sie zniżą siopę pro- 
centową od udzielonych kredytów na 11% 
w Stosunku rocznym, i 
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Ustawy samorządowe na terenie Sejmu. 


Rząd stoi na stanowisku tymczasowego uregulowania spraw samorządowych. 


Warszawa. (Telef. wł.) W środę popołudniu 
odbyło się posiedzenie komisji administracyjnej 
Sejmu, na którem załatwiono w trzeciem szy- 
taniu nowelizację usta.sy o wyborach do sej- 
mików wojewódzkich w byłej dzielnicy pru- 
skiej. 

Nastepnie przystąpiono do dalszych otrad 
nad projektem ustawy o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego, wniesionym 
przez posłów z „Wyzwolenia* i Związku 
Chłopskiego. 

Na wstępie obrad, dyrektor departamentu 
samorządowego w min. spr. wewn. p. Weise- 
brot, przybył na posiedzenie komisji w towa- 
rzystwie dwu urzędników ministerstwa i złożył 
na piśmie obszerne oświadczenie o stanowisku 
rządu zarówno w stosunku do wniosku posel- 
skiego poprzednio wspomnianego, jak i w sto- 
sunku do projektów ustaw samorządowych. 
uchwalonych. w drugiem czytaniu przez komi- 
sję administracyjną. 

Dyr. Weissbrot, powołując się na złożone 
przez wicepronjera Bartla . oświadczenie na 
pileum Seimu w sprawie ustaw samorządo- 
wych podał, że rząd nie może przyjąć za pod- 
stawę współpracy z komisją, uchwalonych 
w drugiem czytaniu projektów ustaw dlat-go. 
że projekty te dotyczą tylko samorządu gmin- 
nego, miejskiego i powiatowego, niema zaś 
projektu ustawy o Samorządzie wojewódzkim. 
który stanowi zdaniem rządu integralną część 
ustawodawstwa samorządowego. Ponieważ zaś 
opracowanie projektu ustawy o samorządzie 
wojewódzkim, jak niemniej przygotowanie 
„wszystkich potrzebnych poprawek do uchwa- 
lonych w drugiem czytaniu projektów ustaw 
wymaga dłtższego czasu, którego już brak ze 
vzględu na kończącą sę kadencje Sejmu. prze- 
to rząd stoi na Stanowisku tymczasowego 
uregulowania spraw samorządowych. 

Dlatego rząd w zasadzie przyjmuje z pro- 
jektu poselskiego o częściowej zmianie ustro- 
ju samorządów terytorjalnych artykuły doty- 


czące samorządów w Królestwie, a więc zno-: 


szące ustawę z dnia 30 marca 1922 r. w przed- 
miocie przedłużenia okresu urzędowania orga- 
nów samorządowych, jak i artykuły dotyczą- 
ce iS RÓ e DW wyborów na obszarze b. 


fin. in. Dobrucki: o o reżormie EEA ORO aa kadeci WI 


Warszawa. (Telef. wł.). W wywiadzie udzie- 
lonym przedstawicielowi P. A. T. przedstawił 
p. minister Dobrucki swój pogląd na reformę 
szkolnictwa w Polsce. 

Za podstawę ustroju szkolnego uważa p. 
Dobrucki 7-klasową szkołę powszechną. Jako 
społeczeństwo biedne musimy jednak kształce- 
nie ogólne urządzić tak, by ułatwiać w pew- 


% nych okresach odchodzenie do studjów zawo- 


dowych różnego typu. W szkołach zawodowych 
zbyt dużo czasu dotychczas poświęca się na 
ogólne kształcenie, a mało na specjalizacją za- 
wodową. 


Komgresówki na podstawie dotychczas obowią: 
zującego ustawodawstwa, 


W Małopolsce — dotychczasowa 

ustawa wyborcza. 

Co do Małopolski, rząd oświadcza się za 
utrzymaniem dotychczasowej ustawy gminnej 
i ordynacji wyborczej do gmin, a projektuje 
jedynie rozciągnięcie rozporządzenia Polskiej 
Komisji  Likwidacyjnej, wprowadzającego 
czwartą kurję także na Obszar Małopolski 
wschodniej i to zarówno w miastach, jak i na 
wsiach, (Rozporządzenie Komisji, wprowadza: 
jące czwartą kurję, daje prawo głosowania 
tym, którzy w poprzednich trzech kurjach 
prawą głosu nie mieli, a także kobietom. == 
Przyp. Red.). 

Co do powiatu, projektuje rząd rozciągnię: 
cię na obszar Małopolski dekretu o ustroju po- 
wiatu w byłej Kongresówce, jak i dekretu 
o ordynacji wyborczej do powiatu jedynie z od- 
powiednią zmianą, zastosowaną do gmin jedno- 
wioskowych, jakie są w Małopolsce. Natomiast 
co do wyborów w miastach Krakowie i Lwo- 
wie, rząd ma jeszcze złożyć dodatkowe oświad- 
czenie, 

W dyskusji nad rządowem oświadczeniem 
zabierali głos posłowie: Holeksa (Ch. D.), Ja- 
worowski, Kozłowski, Dr Kiernik. Bogusław 
ski, Dr Dymowski i Dr Prager. Z przebiegu 
dyskusji wynika, że uchwalony zostanie więk 
szością głosów wnmiosek o przejście do porząn 
dku dziermego nad projektem małej ustawy 
samorządowej i przystąpienie do trzeciego czys 
tania uchwalonych w drugiem czytamiu pro- 
jektów ustaw samorządowych, 

Wybory w wo'ew. Lwowskiem. 

na podstawie dotychczasowej ordynacji 

Warszawa. (Telet. wł.) Jak słychać. minł« 
starstwo spr. wewn. przygotowało rozporzą- 
dzenie w sprawie wyborów do rad gminnych 
w zach. powiatach woj. lwowskiego. Wytwry 
te będą przeprowadzone na zasadzie dotych- 
czasowej ordynacji wyborczej z uwgzlędnie- 
niem rozporządzenia Komisji Likwidacyjnej 
z rt. 1919. Rozporządzenie to ma być opubli- 
kowane w dniach najbliższych. 

Należy stwierdzić. że rząd na zasadzie usta- 
wy o pe.nomocnictwach niema prawa do wy- 
dawania tego rodzaju rozporządzeń. 


i twierdziło, że na tem tle doszło do... potępie- 
nia „Action Francaise“. Oczywiście w całej hi- 
storji niema ani żdzbła prawdy. Pisemko pary- 
skie słynie, jak to nawet „Głos Prawdy“ podam 
je, z sensacyjnych „ploteczak*. Ale dla „Głosu 
Prawdy“ każde oszczerstwo i plotka mogą się 
przydać. Nie orjentuje się w kwestjach polityki 
Watykanu, nie wie, że b. nuncjusz w Paryżu 
nazywal się Ceretti, ale mimo to „sensacię” 
przedrukował, by zohydzić przedstawiciela Ko- 
$ :ioła. 


Rząd uwzględni żądania dziennikarzy 
w nowym dekrecie prasowym, 
Konferencje między przedstawicielami mini- 


Projekt ustawy o szkolnictwie będzie przed: | stop.rwa. sprawiedliwości a Związkiem Šyndy- 


łożeny kompetentnym czynnikom ze sfer spo 
łeczeństwa do oceny. 

W sprawie szkół mniejszości narodowych 
zapowiedział p. min. Dobrucki „praworządność 
z ducha, taką, któraby wszystkim obywatelom. 
równym wobec Państwa dawała równe prawa 
wobec szkoły“. Będzie więc p. Dobrucki popie- 
rał rozwój prywatnych szkół mniejszościowych, 
udzielał im praw publiczności, a gdy nabiorą 
wartości twórczych dla Państwa, nastanie 
chwila uznania ich za państwowe. 


„Głos Prawdy” rozszerza 0SZCZETCZE | 
plotki o nune uszu w Paryżu. 


„Głos Prawdy“ przytoczył rzekome „rewe- 
lacje* jakiegoś pisemka paryskiego, które za 
rzucało Nuncjuszowi w Paryżu „Mrg Soretti" 
popełnienie przestępstwa na tle obyczajowem 


katów Dziennikarskich doprowadziły do grun- 
townej zmiany projektu dekretu, „Głos Praw- 
dy“ donosi, że ministerstwo uwzględniło 80 pro 
cent postulatów dziennikarskich. Między inne- 
mi usunięto całkowicie ingerencję władz admi- 
nistracyjnych. 

Co zatam zostało z pierwotnego projektu? 
Czy takie projekty nie kompromitują rządu? 


Wydzierżawię zaraz 


„FOLWARK 


E morgów, w tem 126 łąki w powiecie lubaczo- 
wskim koło ko ejl. Zgłaszać się: 


Prokurator Sem nar'um Duchownego o. t}. 
w Przemyślu. 187 
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© czem piszą inni... 
Życziiwość Il. M ędzynarodówki dla 


bo:szewizmu. 


Ooeniony już krytycznie w naszem piś- 
mie manifest Il Międzynarodówki jest. jak 
dowodzi „Kurjer Warszawski*. nietylko 
germanofilski. ale i iilobołszewicki. 

„Bolszewizm jest, ściśle biorąc, w mani- 
tęście protegowany. Filippika socejalistycz 
na zwraca się najgłówniej przec w krajom. 
walczącym rzetelnie z komunizmem, jak 

W. Brytanja, Włochy, Węgry. Potępiając 

stanowisko mocarstw w sprawie Chin, po- 

zostawia on tem samem wolną rękę agita- 
cji i wpływom sowieckim. 

OQ  mperjaliznie niemieckim 

w manifeście ani słowa. 

Gięboko przejmuje Międzynarodówkę 
perspektywa, zresztą dość chimeryczna. 
powrotu Habsburgów. Ale, że Hohenzoller- 
nowie gotują się do ponownego zajęcia 
tronu. tego socjaliści nie chcą widzieć". 

Z tero też powodu — pisze dalej „Kur. 
Warszawski* — manifest Międzynarodówki 
został życzliwie przyjety przez  bolszewi- 
ków. Moskiewskie „Izwiestja* dopatrują się 
„przesuniecia się na lewo klas robotniczych 
w Zachodzie“. 


O akcji katol'cklej w Pelsce. 


Pos. W. Bittner poruszył na łamach 
„Rzeczypospolitej“ ważne zagadnienie. czy 
katolicy polscy tracą wpływy? Odpowiedź 
p. Biitnera brzmi twierdząco. Jego zdaniem 
kątolicyzm traci wpływy. gdyż. 

pi) jest w życiu naszem przes ąknięty kom 
serwatyzmem i arystokratyzmem, niezaw- 
sze najlepszej marki, 2) ignoruje b. często 
politykę i akcję społeczną w duchu nowo- 
cześnym, nie doceniając potrzeby jednocze 
mia stronnictw katolickich, 3) ma charak- 
ter oderwany nieraz od realnego życa*. 

Są na szczęście liczne wyjątki. 

Za główny błąd uważa pos. Bittner prze- 
mycanie pod pokrywką katolicyzmu poglą- 
dów społecznie konserwatywnych. 

„Nasz drobny rolnik į robotnik, a na- 
wet mieszczanin, widząc książąt i hrabiów, 
lub kapitalistów na czele zjazdów, lig i in- 
nych katolickich organizacji, — utożsamia 
slusznie. czy niesłusznie taką pracę kato- 
ficką z obroną interesów materjalnych klas 
pos'adających, I nie nie pomoże przekony- 
wanie. że książę X. luh hrabia Z. jest to 
najlepszy człowiek, najofiarniejszy obywa- 
tal — bo bieda į nędza zaostrzyły u nas, 
jak nigdzie, antagomizmy i zawiść kla- 
sową*. 

Klasycznym przykładem szkodliwości łą- 
czenia katolicyzmu z konserwatyzmem jest 
Francja. gdzie mimo ofiarnej pracy katoli- 
cyzm był prześladowany. gdyż katolicy 
uprawiali politykę prawicowo-konserwaty"- 


niema 


„Katolicyzm polski =- ofwiadcza posel 
Bittner — albo będzie szedł na spotkanie 
potrzeb moralnych į materjalnych mas lu- 
dowych. alho zamknięty w salonach i ma- 
łych politycznych ugrupowaniach moż- 
nych. ugruvowa-iach oderwanych od maa. 
przaidzie przez doświz "czenia i próhy. bo- 
dajhy w gran cach francuskiego prześlado- 
wania Kościoła”. 

Wielkim błedem jest też dążenie do po- 
zbawienia ludzi pracujacych politycznie 
wpływu w orzanizaciach katolickich. 

Że dyskusja nad kwestja organizacji ka- 
łolików jest aktualną i pośpiech w pracy 
jest koniecznością. o tem świadcza chociaż- 
by antrkatolickie uchwały Zw. Pol. Naucz. 
Szkół Powszechnych i Zw Zawod. Naucz 
Szkół Średnich. Obie te organizacje daża 
jak pisze „Polak-Katolik*. do wyrusowania 
czynnika religijnego z wychowania i laiev- 
zarcii szkałw. 


„Gos Prawdy” przeciw katolicezmowi. 


Sfery mające dziś najwiekszy wpływ na 
rząd są również wrogo usposobione wobec 
Kościoła W ankiecie „Głosu Prawdy“. or- 
ganu piłzudczyków są odpowiedzi nacecho- 
wane zaciekła nienawiścią do katolievzmu 
Jeden z czytelników żąda walki z 20-tysie- 
czna falanga ..rzvmskich urzedników*, znie- 
sienia konkordatu. rozdziału Kościoła od 
państwa i natvchmiastowei legalizacji ko- 
Ścioła .narodowego*. Drugi twierdzi, że 
Polska utrzymuje 

„za własne pien'ądze państwo rzymskie po 

to, by wychować na własnej piersi żmiję” 

Inny żada legalizaciji bezwyznaniowości. 
Skonfiskowania skarbów kościelnych I znie- 
cienin warvstkich klasztorów bez wvjatku. 

A redakcia „Głosu Prawdy" solidarvzu 
ja się z temi odpowiedziami. Narzekaą. że 
kler y 

„wygrywał flamazarstwo naszych polity- 

/ ków .postępowych* — dość. że kler pa- 
noszy sie w polskiej szkale, w polskiem 
życin społecznem — aż do bankowości 
włączn'e. 


Ludność coraz silniej odczuwa clężar 


„GŁOS NARODU", 


dnia 25 lutego. 
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Rocznica Śmierci Spinozy. 


FILOZOFJA SPINOZY WOBEC 


W tych dniach, 21—24 lutego, obchodzi 
Haga 250*rocznieę śmierci filozofa Barucha 
Spinozy... Kraj na wskróś protestancki czei 
pamięć tego, który właściwie zapoczątko- 
wał burzenie podstaw chrześcijaństwa — 
nadprzyrodzonego charakteru Pisma świ! 
Kraj o tendencjach wybitnie imperjalisty- 
stycznych i zdobywczych składa hołd czło- 
wiekowi, który niczem z nim nie był zwią» 
zanym, który może uchodzić za typ 
„Żyda, wiecznego tułacza”, — który nawet 
swujego czasu (1672 r.) omal że nie został 
rozszarpany przez tłum za niewyjaśnione 
jeszcze dotąd stosunki z Francją! Równo- 
cześnie międzynarodowa „Societas Spiro- 
zana“ przez prasę naukową i codzienną re- 
klumuje dorobek filozoficzny Spinozy 
i uwagę kulturalnego Świata zwraca na 
jogo dzieło. 

Można więc powiedzieć, że opuszczenie 
i samotnictwo. w którem ży} Spinoza. że 
prześladowania, od których cierpiał przez 
lat kilkadziesiąt. wynagrodzono mu w 250 
lat po śmierci sowicie... Ubogiemu żydowi 
z w. 17, — wydziedziczonemu i wyklęte- 
mu przez „ghetto“ amsterdamskie marzy- 
cielowi, — nędzarzowi, który pracą rąk. 
szlifieretwem, zarabiał na życie, =- hołd 
składa caęść duża kulturalnego świata. 
Skąd to? A 

Niewątpliwie cała ta reklama. którą się 
w tej chwili roztacza dookoła żywota 
i dzieła Spinozy, ma swoje źródło w anty- 
chrześcijańskiej tilozofji amsterdamskiego 
filozofa. Spinoza bowiem może uchodzić za 
piorwszego bezwyznaniowca į wolnomoyćli- 
ciela nowoczeenego. Był nim mimo swej re- 
ligijnościł Wyrzucony z synagogi i obłtyżo- 
ny „cheremom*, zamknął się na swojem 
poddaszu w Warburpu. i z równą zapamię: 
tałością. z jaką zwalczał talmud. zwalczał 
także Pismo św. i Nowy Testament. A kie- 
dy mu Heidelberg proponował obięcie ka- 
tedry filozofji pod iednym warunkiem, że 
się wstrzyma od ataków na chrześcijań. 
stwo. propozycję odrzucił, wolał jeść chleb 
suchy. niż przestać walki, która mu cale 
życie wypełniła. 

Nie dziwnego. że dzisiejsi „wolnomyśli- 
ciele* coraz mniej oparcia znajdując wśród 
współczesnych prądów filozoficznych, tak 
sig rocznicą Spinozy interesują. 

Można jednak wątpić. czy przypomnie- 
nie Spinozy zdoła przeszkodzić idącej fali 
chrześci' ańskiego odrodzenia. Filozotja Spi- 
nozy nie wiele ma cech, którępy ją wiązały 
z teraźniejszością, 

Bem. Janssen w swojej książce: „Die 
Wege der Weltweisheit“ — widzi w filo- 
zofji Spinozy reakcję przeciw nadmierne- 
mu racjonalizmowi scholastyki; Spinoza 
chciał mianowicie zerwać z intellektuali- 
zmem świeżych etuleci. a wiedze ludzką 


—e 


POTRZEB WSPÓŁCZESNOŚCI, 


skierować na studjum duszy, jej wzło:ów 
i tęsknot za Absolutem. 

Jest to tylko częściowo  usprawiedli- 
wione wyjaśnienie, Okres scholastyki nie 
może uchodzić za okres wyłącznego intel- 
lektualizmu. Wsząk on dał początek swoj- 
stej, wielkiaj mistyce ‘religijnej. na której 
rozkwit patrzył sam Spinoza... O tyle jed- 
nak zdanie Jansena odpowiada prawdzie, 
że filozfja Spinozy dawała ujście zawtze 
żywym | w każdym okresie historii kultury 
występującym tendencjom  filozoficziym, 
które swoje cele chcą osiązuąć poza chtze- 
ścijaństwem, a przy pomocy Świeckich, 
areligijnych konstrukcyj filozoficznych. 

I tu słę właśnie te tendeucie Spinozy 
krzyżują z prądami współczesnymi. Właśnie 
tuż przed Wielką Wojną przebyliśmy i prze- 
zwyciężyliśmy złudzenie 19 w., jakoby Ro- 
zum ludzki, jakoby filozofia i wiedza ludz- 
ka zdolne były dać nam Prawdę i Dobro. 
Pozostaje albo — jak to widzimy u nie- 
chrześcijańskich filozofów — zwątpić wo- 
góle w możliwość odrodzenia duchowego 
i wierzyć w nieuchronną katastrofę, albo 
też — zgodnie z rosnącą ciągle tendencją 
współczesnej myśli — ku chrześcijaństwu 
zwrócić wzrok i wiarę i nadzieję. 

Zresztą same wyniki, do których" do- 
szedł Spinoza w swych rozmyślaniach, nie 
moga 
człowieka. } 

Znany jego termin: „Deus sive natura“ 
(Bóg, czyli natura) — zrywa z podstawową 
zasadą nietylko chrześcijaństwa, ale i roz- 
sądiku. Bóg, według Spinozy, nie jest czem 
innem. jak — naturą, światem. Komuż ten 
panteistyczny monizm wystarczy jako roz- 

wiązanie nie już życiowych konfliktów, ale 
tych zagadnień myśli ludzkiej, które ją 
dręczą? 

Ks. Pawlicki w swej rozprawie o etyce 
Spinozy podk:eśla jego determinizm, Jeśli 
Bóg jest światem, a świat objawieniem je- 
go woli, — czemże jest wola ludzka? Jest 
także przejawem Boga. taksamo jak On — 
świętą. czystą, doskonałą. Zastosujmyż to 
do życia, Co stąd wyniknie? Usankcjonowa- 
rie faktycznego stanu rzeczy! Nie bez racji 
też określa Spimozę ks. Muckermann jako — 
zwolennika macchiawellizmu i zasady rów- 
a0znaczności sily z prawem. 

Filozofja Spinozy nie jest wyrazem 
„phiłosophiae perennis“, która od zarania 
Uziejów kultury płynie szerokim  strumie- 
niem przez duszę ludzkości i tę duszę ura- 
bia, ale tej świeckiej, czysto ludzkiej któ- 
| ra się ślizga po niej, i rozpryskuje się w ty- 
siączne strumyki, 

Dziś jest czas na tamtą. Rocznica Bpi- 
nozy jest wspomnieniem historycznem tyl- 
ko. w. Z. 


0 ustroju szkolnictwa. 


Powinna być 4-letnia szkoła powszechna. 

L Wskazanem jest, by w szerokich warstwach 
społeczeństwa polskiego wyrobić pewien skry- 
stalizowany obraz zadań i postulatów naczeg" 
szkolnictwa, albowiem szkolnictwo jest krę: 
gosłupem państwowości i to twierdzenie opie- 
ram na tem przeświadęgzeniu, że w szkole, vie- 
zależnie od jej typu i rodzaju. wyrabia się oby 
watel państwa, ten obywatel. który w swych 
dłoniach dzierży losy państwa. lm poziom 
tych obywateli będzie wyższy. tem los państwa 
będzie pewniejszy i spokojniejszy. 

Z drugiej strony ustrój szkolnictwa musi 
być dostosowany do stanu kulturalnego naro- 
du i do jego możności finansowej. Dewizą na- 
czelną orgauizacjj winno być maximum 
wyniku przy minimum wysiłku. 

Państwo polskie nie stać na duży wysiłek. 
Ubogi jest skarb państwa i mała zamożność 
jego obywateli. Dochód społeczny jest kilka- 
krotnie niższy, aniżeli w innych kulturalnych 
krajach. I dlatego kardyndlnym postulatem 
jest trzymanie się w ramach niezbędnych 
konieczności i eliminowanie wszelkiego Inkvu- 
su i rzeczy, może pożytecznych. lecz chwilowo 
zbędnych Nie mamy powodu ukrywać, a ta 
dlatego. że temu nie zawin'”liśmy. że procen: 
analfabetyzmu narodu polsk w p-ze- 
cięciu dochodzący do 10%, przewyższa pod tym 
względem wszystkie kulturalne kraje zachoł. 
niej Europy. I z tego tytulu najważniejsze jest 
szkolnictwo powszechne, jego ho- 


wiem zadaniem jest nauka czytania i pisaniu. 
RE. CONO "" ZEE AW" ID] 


stopy żelaznej — burzy się i urąga. 90 pro- 
cent odpowłedzi na naszą ankietę żąda 
ukrócenia rozwielmożnłonej  „kleromachji 
rzymskiej“ w polskiem życiu narodowem' 


Czyż po takich odezwaniach można sie! 


jeszcze łudzić ea do istotnych zamiarów 
obozu ..sanacji moralnei?* 


= A po niej szkoły rolnicze po wsiach, 
Szlachetni entnzjaści. ludzie pragnący widzieć 
Polskę w przeciągu kilku lat na szczycie kul- 
tury, rzucili hasło 7-klasowej szkoły powszzch 
i nej, hasło. które do dnia dzisiejszego ma szere- 
gi zwolonników t które jest brane przez miaro 
dajne czynniki jako podstawa polskiego szkA- 
nietwa powszechnego. Uważam. że pomysł ten 
może być tylko hasłem i ideałem. do którego 
dążyć można. a nawet należy. Projekt ten „ed- 
nak jest absolutnie nieziezczalny w obec- 
nych finansowych warunkach polskich. My 
7-klasowej szkoły powszechnej nie jesteśmy 
w stanie utrzymać, a w dodatku 7-klasowa 
szkoła powszechna, ogólno-kształcąca, ect 
w naszych warunkach luksusem. Polskę stać 
najwyżej na 4-klasową szkołę powszechną 
Ale szkoła ta musi być naprawdę powszach 
ną. t. zn. absolutnie każde dziecko tą 
szkułą przejść musi. I to będzie dla ubogiego 
skarbu polskiego wysiłkiem zmacznym. Po- 
stawmy tą szkołę na wyżynach. Selekejonujmy 
materja} nauczycielski i dajmy takie uposażewie 
w pomoce szkolne, by nauka mogła wydać po 
żądane rezultaty, Jeżeli w przeciągu najbliż- 
szego pięciolecia ugruntujemy tan typ szkoły 
i naprawdę upowszechnimy, zostanie 
zrobiony wielki krok naprzód w dziele kultu- 
ralnego dźwign'ęcia narodu. 

Jeżeli opowiedziałem się za 4-letnią szkołą 
powszechną, to nie dlatego bynajmniej, abym 
uważał, że jest ona wystarczającą dla szeru- 
kich warstw narodu Charakter jednak dalszej 
nauki chciaibym przerzucić z typu ogólne- 
go na typ zawodowy. 

Pam'ętać bowiem należy, że z górą 90% 


obywateli państwa polskiego zmuszonych ies. |oficerowie "sa nieużytkami 
Dajmy sobie sami odpowiedź: „Głównym „bra- 


zdobywać środki utrzymania z pracy ``“ 
swoich i z tego wybitna większość jo 
|nostki produkcyjne w samodzielnych wi- 


zaspokoić tęsknot współczesnego 


przyczyną małej wydajności tych warszta- 
tów, a co za tem idzie, przyczyną niewsnćł- 
miernie niskiego dochodu społecznego i przy- 
słowiowej nędzy polskiej. jakkolwiek kraj 
jest bogaty tak pod względem urodzajności 
gleby. jak też i bogactw naturalnych. 

Dość powiedzieć, że przeszło 70% ludności 
polskiej wytwarza produkty rolnicze, te pro- 
dukty, które służą do wyżywienia ludności 
i które jako produkt eksportu mogą i-powinny 
być pędstawą kraju. Lecz cóż widzimy? Prze- 
ciętna wydajność 1 ha w Polsce, wliczając 
już wysoko stojące pod względem kultury rol 
nej dzielnice: poznańską, pomorską i Śląską, 
nie przekracza 12 q.. gdy natomiast wszystkis 
kraje ościenne od Zachodu. mające gleby na- 
wet gorsza od polskiej, produkują po 20 i wyżej 
cent z 1 ha, 

Co oznaczają te cyfry, stanie się Jarnem 
wtedy. gdy uprzytomnimy sobie, że Polska ma 
pod pługiem około 20.000.000 ha Otóż ten nie- 
dobór 8 q. z ha, daje około 160000000 q. 
rocznie, a w przeliczeniu na walutę. licząc 
po 20 zł, za 1 q.. około 3.200.000.000 zł, — 
a więc z górą dwa razy tyle. co cały budżot 
państwa polskiego, Zwiękezenie średniej wy: 
dajności o 1 q. z ha daje zwyżkę dochodu -spo- 
łecznego o 400.000 000 zł. Mając te cyfry w pa- 
mięci, stanie się dla nas jasną zamożność Czech, 
Niemiec. Francji, Danji, Belgji. 

Otóż dla podniesienia tego rolnictwa uw 
żam, że jako drugi etap szkolnictwa powszech= 
nego. należy stworzyć 2—3-letnią szkołę rot: 
niczą dla mężczyzm i kobet na wsi, a szkoły 
rzemieślnicze 1 miższe handlowe w miastach. 
Ta szkoła rolnicza musi posiadać typ powszech- 
ności. musi się opierać na gospodarstwach wz 
rowych i obejmować fachowe wiadomości 
z uprawy. chowu zwierząt, rachunkowości, gv- 
spodarstwa domowego dla kohiet i pewne uzu- 
pełnienia wiadomości ogólnych. 

Prawdą jest. że koszt stworzenia sieci szkół 
rolniczych i rzemieślniczych w miejsce 3 lat 
szkoły powszechnej ogólnej. będzie wyższy, 
ale będzie to wkład rentowny. który z nad- 
datki'em wróci się skarbowi państwa w postnej 
podatku od zwiększonego dochodu społecznego. 

Jednostki zdolne i nadające się do pracy 
umysłowej, ze szkoły powszechnej powinny 
mieć dostęp do szkoły średniej. Jestem 
zwolennikiem jednolitego typu szkoły 
średniej, a to dlatego. że wybór zawodu wy- 
maga dojrzalszego umysłu. I dlatego akcentnię 
jako typ jednolitej szkoły średniej. 6-kla- 
sowe lioeum. Ma ono dać zakończony cało- 
kształt wiedzy ogólnej. wystarczaiącej do dal- 
szych studjów zawodowych i ogólnych. Jak 
oddzieliłem ostatnie trzy lata szkoły powszech- 
nej na korzyść niższej szkoły zawodowej, tat 
też świadectwo licealne powinno dawać wstep 
do 3-letniej średniej szkoły zawodowej-przemy- 
słowej. handlowej. rolniczej. artystycznej. naue 
czycielskiej (saminarjum) Te szkoły zawodowe, 
oparte o warsztaty i pracownie, powinny przy« 
gotowywać kandydatów do przeciętnej pracy 
zawodowej. 

Prof. dr. inż. Jan Krauze, 


Jeszcze © przedwczesnych 
emerytach wojskowych. 


Wśród przeniesionych ostatnio w stan spo» 
czymku oficerów znajduje się szereg dowódców 
i szefów, którzy przez szerag lat mieli kwalifi- 
kacje wybitne lub bardzo dobre. Mamy na 
myśli oficerów związanych z Krakowem. któ- 
rych nazwiska i zasługi są tu znane, których 
dymisja przeto wywołała prawdziwe zdumie: 
nie. spotęgowane jescze komumikatem pisa 
sanacyjnych. jakoby dymisjonowani oficerowie 
byli ludźmi chorymi lub starymi, lub wreszcie 
nie przeszli przeszkolenia i nie mieli kwalifi- 
kacyj do pełnienia swych funtkeyj.. Do tych 
wybitnie ukwalifikowanych należą m. i.: gen. 
Ledóchowski, zastępca dowódcy korpusu 
w Łodzi. gen. Marlański, b. dowódca dyw. ple- 
choty, pułkownik Karol Grodzicki, b. zastępca 
szefa uzbrojenia w D. O. K. Kraków, pułk. 
Adam J. Rozwadowski, b. dowódca 5-g0 pułku 
strzelców konmych w Tarnowie. pulk. Bielski, 
szef sądu w Krakowie. podpułk. Gargul, refa- 
rent techniezny D. O. K. V, major Piotrowski, 
szef oddziału inwalidów w Krakowie i wielu 
*'nnych. Pułkownikowi Adamowi Rozwadow- 
skiemn jego szef, dowódca 5 brygady kawa- 
lerjl. w rozkazie dziennym wyraził w imieniu 
służby podziekowanie za gorliwą i wydatną 
pracę dlą dobra armji narodowej i kraju. 
a w szczególności za pracę nad reorganizacją 
i prowadzeniem pułku. Zapewne większość 
z nowych przedwczesnych emerytów uzyskała 
nodobne pochwały, co byłoby zupełnie natural- 
nem, gdyż uczciwy dowódca. który patrzy 
z bliska na działalność oficera, nie może nie 
uchylić ezoła przed jego fachowością, talen- 
tem i charakterem, 

Ale jak wobec tego wyglądają zarzuty ot- 
ranów sanacyjnych. że posłani na emeryturę 
bez kwalifikacyj. 


kiem“ tych oficerów jest niezawisły charakter 
odwaga służenia tylko państwu w myśl! zło- 


tach. Brak fachowych wiadomości jest główuą lżonej przysięgi, 
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powszechnie znany środek domowy do pie» 
lęgnowania i nacierania ciała. Meridicl oży- 
wia, wzmacnia, deziniekuje, tworzy ciało 
odpornem i elastycznem. 
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K. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 15 
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Z Rzeszowa. 


Kampanja niejakiego „Nowego Giosu* przeciw 
duchowieństwu, 

Przed niedawnym czasem donosiliśmy w ko- 
tespondencji o powstaniu tutaj dwutygodnika 
„Nowy Ułos*, dla apoteozowania przewro- 
tu majowego, propagowania Zw. Naprawy Rze- 
czypospolitej, oraz Strzelca, a wreszcie parali- 
żowania akcji narod.-chrześcijańskiej pisma ist- 
miejącego od lat ośmiu „Ziemi Rzeszowskiej”. 
W ostatnich numerach „N. Glos“ wydał walkę 
papiestwu i duchowieństwu, przytaczając w ar- 
tykułach różne wyjątki historyczne, powyry- 
wane, niekompletne i naciągnięte, aby udowod- 
nić, jak wrogo zachowywało się papiestwo do 
sprawy polskiej, Duchow eństwu każe się zam- 
knąć wyłącznie w kościele i nie mieszać się do 
spraw społecznych ani narodowych. Przez zohy 
dzenie papiestwa i duchowieństwa cel „Nowe- 
go Głosu* widoczny: podkopanie przyw ązania 
do Kościoła i wiary w masach mniej uświado- 
mionych. Piśmidłu temu patronują: redaktor 
odpowiedzialny, były pisarz w kancelarji dra 
Krogulsk ego, członek K.-Stelle, były dyr. Ka- 
sy Chorych p. J. Nadzieja, adwokat, byly kon- 
cypjent dra Krogulskiego dr. Wilusz Kaz., któ- 
ry mimo długoletniego pobytu w Rzeszowie nic 
pozytywnego w sprawie narodowej nie zdziałał, 
chyba to, że przy wyborach do Kasy Chorych 
kandydował na wspólnej liście syjonistyczno- 
socjalistycznej, młody, niedawno osiadły, prosto 
z igiełki, bo odrazu po uzyskaniu dyplomu dr. 
Węglowski, siostrzan dra Krogulskiego, organi- 
zator Strzelca, może tą droga, z braku prakty- 
ki i doświadczenia szpitalnego, chcący sobe 
wyrobić praktykę, oraz nauczyciel Szpunar, 
chcący przez Strzelea dojść do wysokich god- 
ności (dlaczego nie mógiby zostać nawet mini- 
strem?), Po cichu patronuje im dr. Krogulsk', 
b. burmistrz, obecnie komisarz, a wychowawca 
wspomnianych, prócz p. Szpunara. Tę walkę 
przeciw duchowieństwu a pośrednio przeciw re- 
ligji, jaką prowadzi „N. Głos“ zapoczątkował 
dr. Krogulski wystąpeniam swojem na opłatku 
~w „Sokole“, na którym. po przemowie ks. prob. 
Tokarskiego, pochwalającego nie wzięcie udzia- 
łu Sokolstwa polskiego w obchodzie Hussa 
w Pradze, zajął wręcz odmienne stanowisko, 
stwierdzając. że Sokół polski popełnił gruby 
błąd, nie biorąc udziału. 

Redakcja i administracja „N. Głosu“ znaj- 
duje się w budynku Tow. Zaliczkowego, któ- 
rego prezesem Rady nadzorczej przed +. prowa- 
dzeniem likwidacji był dr. Krogulski, którego 


jednym z likwidatorów jest dr. Wilusz na pro- | 


pozycję dra K. Teraz zrozumiałem jest, dlacze- 
go praw'eowe stronnictwa nie mogly od dra 
Kr. dostać ubikacji w Tow. Zal., trzeba je było 
rezetwować dla celów „N. Głosu“ do walki 
gz religia i do budowy w ten sposób Polski. N. 


ECCE O PRACOWAC CYPRZE ZOOECCCNCCE 
Wiadomości kościelne. 
DIECEZJA KIELECKA. 


Zmiary w duchowieństwie.  Przeniesieni: 
Xu. Franciszek Pasek, wik. par. św. Wincen- 
tego w Jędrzejowie, na wik. do Krzcięcic; ke. 
Stanisław Klimczyk z Krzcięcie, na wik. par. 
éw. Wincentego w Jędrzelowie. 

Mianowany: ks. kan. Karol Sikorski, ka- 
nonikiem gremjalnym kapituły kieleckiej. 
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Na ziamiach 


Spłonęła remiza kolejowa w Warszawie. 

Onegdaj po poludniu wybuchł pożar w re- 
mizie kolejowej na dworcu głównym w Warsza- 
wie, wskutek zaprószenią ognia od lokomotywy. 
stojącej pod parą. Cały gmach remizy spłonął 
doszczętnie a w nim dwie lokomotywy, kilka- 
ćziesiąt beczek z naftą, oliwą i innymi łatwo 
palnymi smarami. Straty są bardzo znaczne. 
Podczas akcji ratunkowej kilku strażaków ule- 
gło poparzeniu i poranieniom, 


Młoda żydówka przeszia na katolicyzm. 

Pisaliśmy niedawno o tajemniczem zniknię- 
cia 14-letniej córki żydowskiego kupea Promi- 
sa, Fańci Promisównej. Podejrzewano o udział 
w tej sprawie długoletnią służącą Promisów, 
którą jednak musiano wypuścić z aresztu z po- 
wodu uporczywego milczenia. W ostatnich 
dniach otrzymał kupiec Promis list od swojej 
córeczki, donoszący mu, że przeszła ona dobro 
wolnie na wiarę grecko-katolieką. Na ebrzcie 
nadano jej imię Józefy. Z powodu zatartej pie- 
czątki pocztowej nie można stwierdzić, gdzie 
list został nadany. Śledztwo w tej sprawie to- 
czy się dalej. : 

Straszliwa wesele. 

Niedawno donosiliśmy o zbiorowym wypal- 
ku zatrucią spirytusem drzewnym podczas we- 
sela we wsi Rekosiewszczyźnie w powiecie mo- 
łodeczeńskim. Nazajutrz po wesołej libacji 
zmarło w strasznych męczarniach 13 osób. Po 
kilku dniach zmarło z zatrucia dalszych 6 osób, 
pozatem 14 uczesthików tragicznego wesela 
w stanie groźnym znajduje się jeszcze w szpi- 
talu w Mołodecznie. Spirytus kupiony był niele- 
galnie w sąsiedniej wsi Surtyki. w sklepiku J. 
Sopoćki, którego aresztowano. Z najbliższego 
grona weselników ocalała tylko panna młoda, 
która wódki nie piła. 

— (0 — 

SEJMIK OŚWIATOWY TOW. CZYTELNI 
LUDOWYCH odbył swoje dwudniowe narady 
w Poznaniu, Instytucja Czytelni Ludowych wy- 
kazuja nadspodziewany rozwój w Wielkopolsce 
na Pomorzu i na Górnym Śląsku. Akcja oświa- 
towa obejmuje coraz szersze horyzonty. Nowo 
ukonstytuowana Rada Główna z wojewodą Ce- 
lichowskim jako prezesem i ks. bisk. A. Lisiec- 
kim jako wiceprezesem — uchwaliła domagać 
się od rządu wyłącznego prawa kwestowania 
publicznego w dniu 3 maja b. r. 

DEKORACJA ORDEREM „POLONIA RE- 
STITUTA* DYR. GIMNAZJUM W ZAKOPA- 
NEM. W sali Czerwonego Krzyża w Zakona- 
rem odbyła się dekoracja orderem „Polonia 
Restituta“ dyrektora tamtejszego gimnazjum. 
Stan. Turowskiego. Dekoracji dokonał woje- 
woda krakowsk., p. Darowski, przy udziale 
wizytatora Jakubca. komisarza rządu Starosol- 
skiego i starosty nowotarskiego Strzelbiekiego. 


A EE EA 


| KAMIENIE ŻOŁCIOW 


Kamienie schodzą bez bólu. 
Obiawy: 
obłożony. — Odbijanie gazami. — Wzdęcia i 

Do nabyo'a we wszystkich aptekach i 
„A Kraków, Florjańska 15. 
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Z eale 


Spusłoszenia na wybrzeżach oceanów. 

Burze, którym towarzyszyły niezwykłej siły 
przypływy, spowodowały u wybrzeży Atlanty- 
ku wielkie spustoszenia. Zatonęło około 20-cia 
osób, Szkody materjałne obliczają na trzy miljo- 
ny dolarów. Zalane zostało całe przedmieście 
Staten Island. Zatonął między innemi statek 
strażniczy, przyczem zginęło 9 ludzi załogi, Na 
zachodniem wybrzeżu Stanów Zjednoczonych 
podczas burz połączonych z gwałtowną śnieży- 
cą, które wywołały wdarcie się fal morskich 
w głąb lądu, u'egł przerwanin szereg połączeń 


ikolejowych. Około 1500 osób zostało odciętych 
Mod kontyrentit. 


Tvfus w Sudanie, 

W środkowej Afryce panuje epidemja ty- 
fusu, która dziesiątkuje Indność, Tyfus jest tam 
ehorobą nagminną od lat sześciu i w kilkulet- 
nim pochodzie przez kontynent afrykański 
zwłaszcza wyż Sudanu, pochłonął około pól 
miljona ofiaz. 

Nowy hymn faszystowski. 

Oprócz urzędowego dzis hymnu faszystow- 
skiego „Giovinezza“, został zaaprobawany przez 
rząd nowy hymn narodowy „Italia Nostra”. któ- 
ry śpiewać będzie młodzież szkolna podczas 
uroczystości narodowych. Kompozytorem nowe- 
go hymnu jest dr. Sebastjan Corso, który na 


Ból w bekach i dołkn podsórcowym (gdzie- schodzą się żebra. 
Pobelewania w wątrobie. — Skłonność do obstrukcji. — 


K. WISZNIEWSKI i Ska 


o świata. 


zonte, 


28.060 OCIEMNIAŁYCH W POLSCE. 
Stwierdzono, że w Polsce jest 28 000 ociemnia- 
łych. Min. Pracy i Opieki Społecznej poworało 
| w tym celu do życia komisję dla spraw opieki 

rad oc'emniałymi, przy komisarjacie rządu na 
im. st. Warszawę Ma ono za zadanie przygo- 
tować warsztaty pracy dla ociemniałych. któ- 
re ułatwią im otrzymanie pracy i zarobkowa- 
| nie. W niedługim przeciągu czasu mają stanąć 
warsztaty pracy dla 100 ociemnsałych. 

NIEZWYKŁE MROZY W ZAKOPANEM. 
| Po silnych zawiejach śnieżnych, trwajacych 

przez kilka dni, nastąpiły w Zakopanem rie- 
| zwykle silze mrozy. Temperatura nawet w słcú- 
cu dochodziła do 12 stopni mrozu. Pod wie- 
czór mróz się wzmagał. dochodząc do 29 sto- 
pri Celsjusza, w górach przekraczał 30 stopni. 

AEROPLAN LĄDUJE W ZAKOPANEM. 
Qnegdaj Zakonane oglądało rzadką sensację. 
Aeroplan wojskowy wylądował na oblodzionem 
wzgórzu Wilezniku. a zdawałoby się, że Zako- 
pane nie posiada odpowiednich terenów do lą- 
dowania. Aeroplan zmuszony był do lądowania. 
wskutek braku oliwy do motoru. Posiadał on 
rodzaj nart. tak zwane płozy. na których doko- 
fna szcześliwie lądowania. Prowadził go kap. 
pilot Rahiński. 

TRJUMF DAKTYLOSKOPJI Niedawno 
w pewnym sklepie jubilerskim w MWarszaw'e 
zrabowamo biżuterie wartości 80.000 zł. Po- 
licja w przeciągu 6 godzin od wykrycia wła- 
maria. uięła włamywaczy na podstawie odci- 
sków palew  pozostaw'onych na szybie ga- 
blotlzi. Odciski te skopjowano. poddano ekspert- 
tyzie i ustalono identyczność sprawców. Uję- 
to ich oraz zabrano im zrahowane kosztowro- 
ści. które w ostatniej chwili ukryli w rondlu 
z rosołem. 

DZIECKO O TRZECH GŁOWACH. Z Wil- 
na donoszą iż we wsi pod Zwolinem, jedna 
z wiościanek powiła dziecko będące fenome- 
nem medycyny. Dziceko urodzone miało trzy 
głowy i mimo to żyło. Śmierć nastąpiha dopie- 
ro po pół godziny. Miejscowi lekarze zrobili 
zdjęcie fotograficzue dziecka. 

NAJBUJNIEJ KWITNIE W POLSCE PRZE 
MYTNICTWO NA GÓRNYM ŚLĄSKU, Świad- 
czy o tem 5.095 wypadków przemytnictwa, uja- 
wnionych w r. 1926. Zakwestjonowano przytem 
towarów o łącznej wartości 631.128 zł. Z po- 
śród towarów, przytrzymanych na przemytni- 
ctwie. najwięcej ' przypada na tytoń i wyroby 
tytoniowe, potem tkaniny, sacharynę. cehemi- 
kalja i wyroby techniczne. 

ZABÓJSTWO MIEDZY KONKURENTAMI 
W BOŁECHOWIE. W Bolechowie, porz. Doli- 
na, wybuchła ostra sprzeczka między czterema 
młodymi żydami, konkurujacymi o rękę jednej 
dziewczyny. W wyniku sprzeczki jeden z kon- 
kurentów, niejaki Jakób Ditman, został pobi- 
ty śmiertelnie, Sprawców pobicia aresztowano. 


zmiękcza i usuwa 


CHOLEKINAZA 


M. NIEMOJEWSKIEGO 
=. Ataki w zupełności ustają. 


5 Język 
bureczenie w kiszkach. — Bóle i zawroty głowy. 


drogaerjach w Krakowie oraz w aptece 
Kraków, Florjeńska 15. 
=r 
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konkursie, urządzonym w Medjolanie zdobył 
pierwszą nagrodę. (r) 
Restauracja Bazyliki św. Pudencianny. 
Pośród przelicznych i przepięknych kościo- 
lów Rzymu, jednym z najciekawszych i zara- 
zem najstarszych, o ile nie najstarszym, jest 
świątyn a św. Pudencianny przy Via Urbana, 
zwana: omnium ecclesiarum urbis vetustissima. 
Powstanie tej przepięknej bazyliki bierze swój 
początek od małej kaplicy, którą jako miejsce 
modlitwy. wzn ósł w pierwszych latach chrze- 
Śc.jaństwa, senator rzymski Quintus Cornelius 
w swym domu, gdzie gościł św. Piotr i osobi- 


ście udzielił Chrztu św. córkom senatora św. | 


Praksedzie i św. Pudenciannie, W okresie pon- 
tyfikatu papieża Siricio (384—-389) kaplica ta 
została powiększona i jako. dom modlitwy 
uprzystąpniona ogółowi gminy chrześcijańsk ej 
W dalszych latach Świątynia była wielokrotnie 
przebudowywana i rekorstruowana, tak, że 
w końcu prawie zupełnie zatraciła swój charak 
ter pierwotny. Dziś ten p'ękny pomnik pierw- 
szej ery chrześcijańskiej przy Vicus Patricii. 
albo jak obecnie, Via Urbana, jest zupełnie pra- 
wie zapomniany i opuszczony. 

Aby więc przywrócić bazylice św, Puden- 
cianny jej charakter pierwotny. powstał w Rzy 
mie Komitet uczonych archeologów i miłośni- 
ków zabytków pod przewodnictwem ministra 
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posiada ns składzie wody mineralne krajo- 
we i zagraniczne oraz sztuczne. 
Polecamy wodę mineralną 


WYSOWA 


jako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- 
czą, wszechnie używaną, przy chorobach 


—'płucnyeh, katarach, kaszin i grypie. :— 
hire >ibSD+>4 bf a a aa P. = 


oświaty Fedele i z udz ałem książąt Chigi i Gue- 
dara. który powierzył profesorom Myenzowi, 
Strongowi i Sestieri wygotowane odnośnych 
planów. (r) 


Smierć (azzbandowi 
KRZYCZY PARYŻ, 

W Paryżu powstała z iniejatywy literatów 
i autorów kabaretowych Liga przeciw murzyńs 
skim tańcom i piosenkom amerykańskim. Liga 
tə dąży do przywrócenia prawa obywatelstwa 
dawnym francuskim pieśniom ludowym i cha- 
rakterystycznym paryskim kupletom, na miej- 
scu których panoszy się dziś w stolicy Francji 
hałaśliwa tandeta jazz bandu. 


Pożar, który trwa 67 lat. 

W „Summit HiU“, w kopalni węgla w Sta. 
nach Zjednoczonych, palą się pokłady węgla 
od 67 lat. Mimo wszelkich wysiłków, oblicza- 
nych na przeszło 3 miljony dolarów, pożaru 
dotąd nie dało się ugasić, Pożar ten powstał 
wskutek nieostrożności jednego z robotników, 
który nieostrożnie wyrzucił do drewnianego 
wózka popiół z tlejącemi kawałkami wegla. 
Wózek ten dostał się potem do podziemia, gdzia 
wzbudził wyżej wspomniany pożar. 

JT" 

BELGJA POŻYCZA RADJUM NA KURA- 
CJE KRÓLA FERDYNANDA. Rząd rumuński 
pożyczył cd Balgji racjum wartości 400.000 
dolarów. Wysyłką radu do Rumunji w celu za- 
stosowania go do kuracji obłożenie chorego 
króla Ferdynanda, zajął się osohiście król bel- 
giiski Albert. Nicwiadomo jednak. czy koszto- 
wna przesytka pomoże co choremu. 

KOMIN FABRYCZNY PRZYGNTÓTŁ 8 
LUDZI. W zakładach przemysłowych _ Puti- 
łowskich w Moskwie. najwyższy komin fabry- 
czny. wysokości 81 m., zawalił się, przygniata- 
jac swoim ciężarem jedno z zabudowań fabry- 
cznych. W czasie wypadku zginęło 8 robotni- 
ków. 

CARSKIE LATOROŚLE Z NĘDZY FAŁ- 
SZUJĄ PIENIĄDZE. Ostatnio policja paryska 
aresztowała dwóch wielkich książąt rosyjskich, 
których schwytała na gorącym uczynku poń- 
rabiania banknotów rosyjskich. Ze względu na 
to, iż obaj przestępcy pochodza z b. carskiej 
rodziny panującej, sprawę starano się zatusz0- 
wać 

POKŁÓCIŁ SIĘ Z ŻONĄ, WYLAZŁ NA 
WIEŻĘ EIFFEL I ZABIŁ SIĘ. Onegdaj poli- 
cja paryska zobaczyła jakiegoś meżczyznę, 
wspinającego się na wieżę Eiffel. który mimo 
nawoływań. szedł w górę po żelaznych szeze- 
blach Na pewnej wysokości zapalił sobie pa- 
pierosa. poczem skoczył na dół. zabijając się 
na miejscu. Powodem samobójstwa miała być 
kłótnia małżeńska. 

ZASKARŻYŁ DYREKTORA TEATRU, ŻE. 
MU  SPRZEDAŁ  'NAGRZANE MIEJSCE 
W LOŻY. Kupiec francuski, p. Maillaut. ku- 
pił sobie miejsce w loży w jednym z teatrów. 
francuskich. Tymczasem zajeła je pewna An- 
gielka, która. po wyjaśnieniu nieporozumienia, 
z tego powodu pows'ałego. ustąpiła z miejsca. 
Kupiec jednak nie chciał go już zająć. rwie: 
dząc. że nie kupował miejsca nazrzanego i tas 
skarżył dyrektora teatru o 250 franków tytu- 
tem odszkodowania za wydatki i stracony wie- 
czór, gdyż nie chciał zająć  opróżnianego 
miejsca. 

MAJĄTEK FORDA OBLICZAJĄ NA 2 
MILJARDY DOLARÓW. Z Ameryki donoszą, 
że cały majątek Forda ma wynosić okoa 2 
miljardy dolarów. Samej gotówki ma Ford 
w bankach 400 miljonów dolarów; na reswtę 
majątku jego składają się fabryki  zopalnie, 
koleje i t. p. 
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utrzymnie stale na składzie wszelkie specyfiki 
i artykuły lecznicze krałowe i zagr. oraz wyroby 


i Laboratorjum Rad w Krakowie 


po cenach obecnie obowiązujących: 
w rostworze do pisia 


RADIUM fiaszka — d 265 5 


p 
w rentwerse do kapie! 
faseka — sł 1000 


"2 fug" 


6 e TAA — 


$ 


|ABIETIN| gg 


Wpływ kapieli na cały ustrój 
nerwowy poprostu zdumiewający. 


CORBIS 


pieniąca się kąpiel igliwiowa, 
zaw Brająca kwas węglowy, wspa- 
niały srodek przeciw chorobom 
serca, neurastenji i reumatyzm, 


Kroków, Florjańska 15, 
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Gerhard Carlson, młody narciarz szwedzki 
(8. S. V.), był w trzecim dniu zawodów jedną 
z najpopularniejszych postaci w Zakopanem. 
Numar 150-ty wogóle solidaryzował się z ro- 
dakami srehbrno-mlecznej Skandynawji i w bie- 
gu ma 18 klm., podobnie. jak oni. nie osiągnął 
bynajmniej rewelacyjnego wymiku. Przybył 
1l-ty. Przyczymy zainteresowamia jego puco- 
łowatą, krepą postacią należałoby raczej szu- 
kać w wypadku, któremu uległ dnia 19 b. m., 
zaraz po biegach. Ambitny Szwed, jeszcze do- 
brze niezastygły z potu. zebrał u Trzaski swą 
rodzimą „paczkę“, złożoną z  Lindstróma 
i Stolnego, _.. i pojechał z nią na skocznię krok- 
wieńską, abv odbyć na niej „malutki trening" 
przed niedzielną rozprawą. 

Już o czwartej godzinie głośno było w ca- 
łem Zakopanem o Carlsonie!... U Karpowicza 
ludzie. interesujący sie zawodami przez szybę. 
przysięgali. że widzieli. jak go wieźli przez 
Krupówki sankami z obiema nocami — prze- 
trąconemi, O piątej godzinie w Morskiem Oku 
zgodzomo się juź tylko na jednę nogę złamaną. 
uwzględniając jednak przytem guza na czole. 
Trzeba wiedzieć, że wogóle podczas zawodów 
poczta pantoflowa w Zakopanem miała wprost 
madzwyczane wzięcie. Wyświechtane į zapaję- 
czone stoliki bridge'stów nagle poruszyły się 
w kawiarniach i przemieniły sią w megafony 
o krzyczących tubach, 

— Czy pani. wie jak wygląda tem Carlson. 
który o m a ło się nie za b i I? — pytali 
panowie swoje danserki w charlestonie. 

— Ach. naturalnie!... Taki jest miły i sym- 
patyezny! — odpowiadały bez zająknienia. 
t odcieniem prawdy i natchnienia w głosie. 

Dopiero wieczorem u Trzaski. tylko dzięki 
protakcj. moma było uzyskać rzeczywista 
‘informacje. 

Spotkałem Stolpego. 

sm | COP. 

= E. nie groźnego! Zwichnął sobie tylko 
nose w kostce. Zarył się szpicami nart. Nai- 
ważmieisze to, Że skoczył bardzo ładnie na 
40 metrówf... 

Śnńbnj tylko gadać z jakimś narciarzem. 
fo ci zaraz wyjaśni, że nawet najnirhezpiacz- 
niejszy wymadak nie nie znaczy wobec tego 
ria kta skoczy!.., 

Poznałem  Carlsona i jogo noge w chwil. 
gdy. jak dwa oddzielne. leniwe sprzęty. na 
mnl martwe. snneły u Trzaski przez kawiar- 
niany kouch nowietrza po schodach dn rwego 
pokofu. Padałom mm ramię. Poknstykaliśmy 
razem. Snoirzał na mnie z wdziecznością. fak 
patrzy narciarz ma Osiacnięta tarczę 45-metrn- 
wą. Mial w zehach wargi od bólu. Oczy miał 
mgasznna. Mówię do niego po niemiecku — nie 
roznmie. Po francusku __ ani rusz. Wvksztu- 
Biim nawet da niego k'lka słów w iozrku an- 
głelskim. — skutek het ten sam. Ułożyłem go 
więc na łóżlu bez słowa — 1 jego zanatniona 
mogę, Dhea patrzyliśmy na siebie, fak zako- 
chana cieleta. uśmiechajac się przytem do sie- 
ble bardzo niemadrze... T narar. O dziwo. Carl- 
son — machnał reką z wściekłości i zaczął do 
mnie coś bredzić po polsku, 

— Polą R — pech! Lwa (Lwów) — 
Zakowane — pech! . 

Wszystko to było prżecież jasne. jak słońce: 
wiadomo howiem. że Carlson we Lwowie star- 
łował z flaazfra przyczeniona z tyłu do pasa 
i wskutek upadku w biegu wbił sobie kawałki 
szkła w.. niepzyzwoite udo. Ten pech jego |! 
dowiódł tylko niedoświadczemia naciarskiego. 
Króż widział brać z soba flaszkę na zawodył?... 

Przyszło mi wtedy na myśl. że pewne do- 
sadne wyrażenie zabierze ze sobą Szwed do 
swojej białej ojczyzny i będzie niem pewno 
straszył małe dzieci. 

Miały rację charlestomujące panie w kawiar- 
mach, chociaż  Cartsona wcale nie widziały. 
Chlopak tem jest wcale sympatyczny. 

Zawiazaliśmy wkrótce dziką rozmowę 
w skombinowanym języku niemiecko-połskim. 
mzupełnianą — na migi, Czasem zdawało m! 
się. że rozmawiam z głuchoriemym. albo, że 
m arabskiego handlarza targuję dywan w Da- 
maszku. 

Carlson dał mi sztokholmski  „Sportbla- 
det” z dnia 14 b. m.. którv już zawierał obszer- 
ne sprawozdanie z mistrzostw rwowskien, pods 


Zasnąć ne można, nieuspokolwszy nerwów WAM igliwiową, zaprawioną tasletkami 


Do nabycia; 


K. WISZNIEWSKI i Ska 


oraz we w:zystkich aptekach, droguerjach, perfumęrjich lub przez 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE. KAROL SZOPPER. S. A. 


„GŁOS NARODU", dnia 25 Imtego, 


| SORIBANIN 
D-ra W. SedHizky EGO 


[ kąpiel 
ji przeciw oty'ości 
s | (zawierający iod. żelazo, sole) po- 


<= woduiącsn! udnięcie n’ eszkodliwe. 
Zapytajcie się lekarza! 


Kraków, Fiorfańsca 15, 


== Telefon Nr Bt. 


== 


— BIELSKO. 


Carlsona*. 


pisane przez Stolpego („Lindstróm polsk mi- 
stare i kombinerad‘), oraz notatkę o odzna- 
ozemiu Komopackiej („Konopacka dekoraras”). 
Wypalilismy papierosy, czekając ma Lind- 
stróma. 

— Wyjeżdżam z Polski w poniedziałek! 
Gott sei dank!... Pola pech! __. powiedział przy 
pożegnaniu, — Niech pan o tem  napisze!... 
Mieszkam... Stokholm, Sverge.  Experimenta. 
fatet. 

Wzniósł oczy w górę, jakby dziękował za 
całość swojego życia po burzy piomimowej. 

— Och. Pola! Polat... Esjot. 

Zakopane, dnia 20 lutego 1927 r. 

== — 
Hokeyowa zawody o mistrzostwo Polski 
w Z:konanem. 

W dniach 21 i 22 b. m. odbywały się 
w Zakopanem rogrywki hockeyowe o mistrzo- 
stwo Polski. Do zawodów stanęły: Akademicki 
Związek Sportowy z Warszawy. Warszawskie 
Towarzystwo Łyżwiarskie, „Cracovia, Ł, K. 
S „Pogo“ ze Lwowa, Toruński Klub Sporto- 
wy i Klub Łyżwiarski Poznania. 

Pierwszego dnia zawody odbywały się przy 
nikłem zainteresowaniu się publiczności, wsku- 
tek 4-dniowego marznięcia na zawodach nar- 
ciarskich, Już w dmiu pierwszym na czoło wy- 
suwa się niezrównana drużyna A. Z. 5.. bijąc 
Pogoń* lmowską 15 do 0. Zariekawienie do- 
niero wzbudziły rozgrywki ostateczne w dr» 
gim dniu zawodów. gromadzące, mimo niesłah- 
nącego mrozu. wielką liczbę widzów. Jeszcze 
raz zabłysła sława bezkomkurencyjnych sraczr 
Adamowskiego i Tunalskiego (A. Z. S3 
W rozerfwkach końcowrch o 3 i 4 miejsce” 
w mistrzost'vie miedzy .Porania” a K. Ł. Po- 
znania wwwvciężyła .Pogoń* 5—1 zajmując 
trzecie miejsce. Walka o pierwsze i drugie 
miejsca miedzy A. Z. S. a W. T. L. zakończyła 
się wynikiem 7—0 na korzyść A. Z. S., który 
tem samem zfobył mistrzostwo Polski w hoc. 
keyu na lodzie, 


A. Z. S. WARSZAWA POKONAŁ. CRACOVIĘ 
W HOCKEYU. 

Wczoraj odbył się w Parku Krakowekim 
mecz warszawskiego A. Z, S. z Cracovią z wy- 
nikiem 13:0 (8:0), Bramki strzelili: Adamow- 
aki 10, Żebrowski II — 2, Ada-Słuczanowski 1. 
Tupalski nie grał. gdyż wyjechał do Warszawy 
na swój ślub, który się odbędzie w dniu 26 
biaż. miesiąca. 

Widzów było około 2000. Sędziował Gru- 
działkowski (A. Z, B, Warszawa). 

A, Z. S. grał w następującym składzie: 
Czaplieki. Żebrowski. Kuloj, Słuczańowski. 
Adamowski. Zabawski. Cracovia grała w skła- 
dzie reprezentacyjnym, prócz Makowskiego 
i Pawdanowskiego. W bramce OGracovii wyróż- 
nił się bramkarz Jasiewicz. 

Gra była indywidualna. £. Z. S. traktował 
mecz takn zahawkę. 


Racieo. 


Piątek, 25 lutego. 

Warszawa. f. 1111: g. 16.45 Odczyt p. t. 
„Miesiąc książki“ — prof. H. Mościcki; g 17.10 
Qdczyt: „Łyżwiarstwo u nas i zagranicą“ — 
inż. Szymczyk; g. 17.40 Konectr przy udziale 
instrumentów dętych —- Rumsóe: kwartet op. 
29. Momiusko: Złota rybka, Wł. Żeleński: Za- 
czarowana królewna, Chopin:  Pieszczotka”. 
Moniuszko: Arja ze „Straszuego dworu”, Wert- 
heim: Brzozy, Niewiadomski: Niańka króla He- 
roda: Friedman: Dziewczyna, Kling: Polka 


koncertowa; g. 19 Odczyt z działu „Radjotech- 
nika“; g. 20.15 Transmisja koncertu symfo- 


nicznego z Fiiharmonji warszawskiej, Sygnał 
czasu, Komunikaty prasowe. Gdańsk f. 272.2: 
godz, 11 Sygnał czasu. dzwony z kościoła św. 
Katarzyny. Bratislava f. 800: g. 22.30 Muzyka 
cygańska. Praga f, 348.9: g. 1630 Koncert 
(Beethoven, Dvorak); g. 20.10 Koncert (arje 
1 marsze), Brno f. 441.2: g. 21 Koncert orkie- 
stry wojskowej. Wiedeń f. 517.2: g. 16.15 Kon- 
cert (fantazje, walce); g. 20.15 Akademja mu- 
zyczną (Współcześni kompozytorzy wiedeń- 
scy —« przy fortepjanie R. Strauss). 


> 
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„e Ola — pech! — 


Krzywda emerytów państw zaborczych, 


Konstytucja nasza gwarantuje wszystkim 
obywatelom równe prawa. Niestety praktyka 
wykazuje całkiem co 'nnego. Mam tu na myśli 
emerytów, których podzielono na dwie kate- 
gorje. Jedni, którzy mieli nieszczęście przej- 
ścia na emeryturę jeszcze pod panowaniem 
państw zaborczych, a drudzy już emeryci pol- 
sey. Pierwszych. zakwalifikowano w szereg 
obywateli klasy drugiej, mniej wartościowi 
i na podstawie tej klasyfikacji odebrano jm 
część ciężko zapracowanej płacy emerytalnej. 
Jestto nietylko bezpraw em, lecz i krzywdą 
i te krżywda ciężką. Wszak ci pokrzywdzeni 
"racowali na swych stanowiskach w warun- 
kach bardzo trudnych. Musieli, czując się Po- 
lakami, wysilać mózg i wolę, aby wyszukaw: 
szy słabsze strony obowiązujących przepisów 
i instrukcyj, wyzyskać je w tym kierunku. aby 
wyn kła z tego korzyść dla Ojczyzny, którą 
najpewniei goręcej kochali, niż wielu dzisiej- 
szych, Często, bardzo wybrana droga między 
przepisami a obowiązkami jako Polaka, zawio- 
dła, a ten który nią poszedł naraził sę, jeśli 
już nie na utratę posady, to na ciężkie szyka- 
ny. Gdyby ci, którzy tę klasyfikację emery- 
tów zainicjonowali i przeprowadzili, przegląd- 
nąli akta osobste z owych czasów, szczegól 
nie w zawodach pedagogicznych, to znaleźliby 


setki przeprowadzonych dyscyplinarek, które 
pociągnęły za sobą ciężkie kary, a często na- 
wet i utratę chleba, jedynie tylko dlatego, że 
za gorąco manifestowano swą polskość i za 
gorąco chciano pracować dla Ojczyzny, w któ- 
rej zbaw enie wierzono. Wszak niczyją to za- 
sługą tyłko starych pedagogów, dzisiejszych 
emerytów, że u ludu naszego zniknęło owe hī- 
storyczne „cesarskie dziecko”, że lud poczuł 
się Polakiem į ta pulskość do niego przyrosła, 
Wielu z dzisiejszych ludzi tego n'e pamięta 
i dlatego cdsądzono nas od praw. dyskwalifi- 
kując naszą pracę i trud. 

Żebrać miłosierdzia nie umiemy, lecz doma- 
samy się sprawiedliwości. Jest nas już niewie- 
lu niedobitków, gdyż w b. Austrji nie wysy- 
tano młodych na emeryturę, odpada więc oba- 
wa. że zaciążymy poważnie na budżecie pań- 
stwowym, Zwracamy się do  miarodajoych 
czynników z prośbą o usunięcie dotychczaso- 
wej cężkiej krzywdy i o zrównanie nas wə 
wszystkich prawach obywctelskich. Niech ta 
resztka starców nie pożegna tej ziemi z gorz- 
kim uczuciem niezastłużonej krzywdy od Ojezy- 
zny, O której zbawienie nie tylko się modlit, 
lecz | siły swa w pracy nad Jej zmartwych- 
wstaniem sterali. 

Emeryt z pod zaboru austriacE'epo. 


Proces przemyski. 


W trzynastym dniu rozprawy o sfałszowa 
nie testamentu na szkodę śPolskiej Akademii 
Umiejętności, zeznaje w dalszym ciągu Św. 


| Od Administracji. 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów 


Stroński, nie dając odetchnął stroskanym sę-|0 rychłe nadesłanie prenumeraiy za 


dziom potokiem wymowy. Wikła się też bardzo 
Często w zeznaniach, zwłaszcza gdy go pytają 
prokurator lub adw. Grek. Odpowiedzi Strow- 
skiego kwalifikuje adw. Grek jako „sofistykę 
i filozofię“. Istotnie działalność Strowskieg:. 
w labiryncie rozmaitych machinacyj i tajemni- 
czych posunięć jak up. posyłanie Boberskiemu 
pieniędzy do Wiednia i in. — jest conajmniej | 
zagadkowa. Na początku rozprawy jeszcze 
przewodniczący odczytał telegram dobrowolnie 
zgłaszającego się na świadka Nowackiego. któ- 
ry donosi. że przyjeżdża i prosi o przesłuchanie. 
gdyż Strowski zupełnie fałszywie zeznał. Dr. 
Grek postawił wniosek na przesłuchanie go tom 
bardziej, że osoba Strowskiego jest nieznana 
a przezorność procesowa wymaga przesłucha- 
nia Nowackiego, bo wtedy przekonamy się 
o wiarogodności i prawdopodobieństwie zeznań 
Strowskiego. Prokurator sprzeciwił się. opiera- 
ige się na tem. że Strowski swoje zeznania po 
narł dowodami i dokumentami. Trybunał po na- 
"adzie wstrzymał się na razie od przesłuchania 
Nowackiego, 

W cezternastym dniu rozprawy obrońca dr. 
Grek wziął w obroty „klasycznego“ świadka 
Strowskiego. Również obrońca dr. Friem indago 
wał świadka. pytając go m. in., w takim celu 
zmieniał i poprawiał tekst testamentu, na co 
Strowski odpowiedział: „z powodu zamiłowania 
Szystości stylu — „sztuka dla sztuki“. Następ 
nie obrońca zarzuca mu, że tem samem przy 
czynił się do ulepszema falsyfikatu i pyta go. 
dlaczego nie sparaliżował tej całej akcji oszusta 
testamentowego i nie dał znać o tem policji” 
Świadek odpowiada. łe różne były przyczyny 
dlaczego tego nie zrobił, a najważniejsza ta. że 
nigdy nie przypuszczał, aby to oszustwo i prze 

stępstwo zostąło zrealizowane. Po pytaniach dr. 
Pa obrońca dr. Landau prosi świadka, pe 
wymienił nazwiska p. „Jana W.“ i p. „Cz.“ 
Strowski po długim wahaniu wyjaśnia. że mm 
pan Jau  Wasąg, b. poseł na sejm galicyjski 
i pan Czauderna, emer. radca rady miejskiej. 
(Są to osoby. którym świadek opowiadał o 03zn- 
twie testamentowem). 

Następnie skontrontowano oskarż. Niezdro 
pę ze Strowskim, potem oskarż. Boberskiego- 
pierwszy oskarżony zaprzecza zeznaniom świad: 
ka. drugi je popiera, Wreszcie skonfrontowane 
ze świadkiem o©skarż, Wiesnera, który wypiera 
się winy oszustwa, wreszcie Haszlakiewicza 
który kategorycznie zaprzecza kłamliwym opo- 
wiadaniom Strowskiego, obciążając go podel- 
rzen'ami. jako najbardziej winnego w tej aferze. 

Wyrok w tym długim procesie nastąpi praw- 
dopodobnie dopiero z końcem bieżącego tygo 
dnia. 


RIO R 


9. zakłady cheniczm-farmetootyczne, Sanlar" 
masmas BYDGOSZCZ czem 
f Idealna mienka odżywcza dla dzieci oraz 


dla rekonwalescentów 


„SANATOR“ ? 


) Dorośli uży waige „SANATORU® wzmacniają 
nerwy i ciało witaminami i lecytyna naturalną. 
Pudełko zł. 3.— Próbki na żądanie. 
Do nabycia: 


Apteka „pod Gwiazdą“ 


K. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków, ui. Frioriańska L. 15. 
i we wszystkich aptekach w Krakowie, 


miesiąc MARZEC celem urequlo- 


wania nakładu, w tym esiu zalaczarny 


czeki P, K. 0. do numeru dz's e szego. 


Rozwód» W MAF prawa oe 
Odczyz próf, U. J. Goiąba. 

Odczyt prof. Dra Goląba o projekcie prawa 
polskiego małżeńskiego, urządzony z inicjaty- 
wy Związku Adwokatów Polskich w Krako- 
wie w dniu 14 b. m., zgromadził liczne grono 
przedstawicieli sądownictwa i palestry, Prot. 
Gołąb przedstawił w sposób poglądowy rozwój 
prawodawstwa małżeńskiego w _ Europle 
z uwzgiędcienien najnowszych tworów usta- 
wowych w tej dziedzinie, t. j. noweli do ko- 
leksu cywilnego w Czechosłowacji i ustawy 
szwedzkiej. Następnie streścił w głównych za- 
rysach projekt podzomis'i prawa małżeńskie- 
go naszej Komisii Kodyfiwacvinej, wedle któ- 
"ego forma malżeńństwa ma być fakulfatywna, 
t j. Ślub cywilny lub kościelny wedle wyboru 
nowożeńców. Wszełkie czynności przedwstęp- 
ne, jak badanie warunków do zawarcia maf- 
żeństwa, usuwanie przeszkód i t. p., należeć 
mają do wyłącznej kompetencji władzy pań- 
stwowej. 

Co do kwestji separacji | rozwodu, jest pro- 
jekt podkomisji nacechowany przepisami, zdą- 
żającymi do utrudnień w tym kierunku. Za- 
sadniezo rozwó1 musi być poprzedzony sepa- 
"acją S-letnią, który to termin wyjatkowo tyl- 
ko może być przez sąd skrócony do jednego 
"aku. Dalej, rozwód otrzymać mogą małżanko- 
wie, którzy ukończyli 25 rok życie. 8 lata żyli 
we wspólności małżeńskiej i nie mają z mał 
žeństwa tego potomstwa. To są główne pósta» 
nowienia projektu, oprócz którego ogłoszone 
będą na pelnej komisji 2 lub 3 projekty indy- 
xidualne. w tem projekt prelegenta, 

Zamieszczamy powyższy komunikat Zarządu 
Związku Adw. Poiskich z tą uwagą, że insty” 
*'ucja rozwodów, nawet rak ograniczona. nie 
da się pogodzić ze stanowiskiem katoliekiem. 
Przeciw. projektowi  padkomisji podniosły się 
już z kół katolickich stanowcze protesty. Red. 


Do nabycia: 


Apicka „mod Gwiazdą” 


KM. WISZNIEWSKI | Ska 
Kraków ul. Floriańska L. 15 


i we wszystkich aptekach. 


"NY. Dz, 


(o sivchać w 


Odczyt dyskusyjny w Kiubie Narodowym 


W piątek 25 b. m. o godz. 7 wieczorem wy- 
głosi w Klubie Narodowym (Pałac Spiski, It 
p.) p. K. L. Koniński odczyt pod tytułem: 
„Psychika władcza wobee kilku zagadnień 
wópółczesnych*. Prelegent poruszy zagadnie- 
mia: elity, wychowania rodziny, opieki społecz- 
nej, ładu społecznego, wolności, tradycji kla- 
sycznej i postulatów najbliższych. Będzie to 
dalszy ciąg prelekcji, jaką miał w Klubie 
p Koniński przed kilku tygodniami, a która 
wywołała wśród słuchaczy ogromne zaintere- 
sowamie, Po odczycie, dyskusja i herbata. 
Wstęp dla członków Klubu i gości wolny. 


Nowy Wydział Wykonawczy Związku 
inwel.dów, 

Kongras inwalidów zakończył wczoraj swe 
obrady, Po załatwieniu zgłoszonych wniosków 
ogłoszono wynik wyborów do Rady głównej, 
złożonej z 85 członków i do wydziału wyku- 
nawczego. 

W skład wydziału weszli pp.: Marjan Kan- 
tor (wybrany 304 głosami), Stachecki (326 gto- 
sów), Jakubowski (290 głosów), Kikiewicz 
(288), Rosochacki (278), Gotowała (242), Dac- 
kow (229), Organiściak (223), pos. Bigoński 
(222), Sułczyński (192), Szyperski (177), Jarzę- 
bowski (174), Koluszko (167), Morozowicz (143) 
1 ks. Pęcherek (118). 

Ponieważ większość delegatów rozjechała 
się do domów już poprzedniego dnia, w koń- 
cowych obradach uczestniczyło już niewielu 
członków Kongresu. Z ważniejszych wniosków 
uchwalonych wczoraj wymienić należy wniosek 
w spraw e Banku inwalidzkiego, który poleca 
Radzie głównej załatwić tę sprawę z jak naj- 
większą korzyścią dla Związku i zgodnie z ho- 
norem organizacji 


WYJAŚNIENIE W SPRAWIE BOJÓWKI. 


Otrzymujemy nast. pismo z prośbą o za- 
mieszczenie: Odnośnie do zamieszczonego w Nr. 
51 „Głosu Narodu“ sprawozdania z Kongresu 
Z. L W. Rz. P., Prezydjum Zjazdu stwierdza, 
że z przemówienia p. Kantora nie wynikało. 
jakoby poseł Dr. Polakiewicz, Dr. Prostak i Pa- 
jąk. mieli sprowadzić bojówkę na p. Kantora. 

Kraków, dnia 23 lutego 1927 r. Prezydjnm 
Zjazdu Z .L W. Rz. P.: Łobodziński sekr., Were 
St. przew., Józef Szanek zast. . 

Powyższe oświadczenie, które lojalnie za- 
mieszczamy, nie zmienia jednak faktu, że bo- 
jówka była przygotowana; nazwiska jej przy 
wódców są nam znane. 


O cysterskich budowlach: 

Na posiedzeniu Komisji historji sztuki Pol- 
skiej Akademji Umiejętności, dr. Tad. Szy- 
dłowski przedstawił gwą pracę p. t.: „O cy- 
sterskich budowlach w Wachocku. Koprzyw- 
nicy i Jędrzejowie, tudzież o odkryciu absydy 
pierwotnego romańskiego kościoła w Jędrze- 
jowie“. 

Jedyną do dzłś dnia podstawą znajomości 
tej wczesmośredniowiecznej architektury w Pol- 
sce były prace Łuszczkiewicza. badacza wiel- 
kiej zasługi. niezwykłej pracowitości i wiedzy. 
Na podstawie szczegółowego rozbioru wymie- 
mionych powyżej zabytków starał się referent 
eachwiać teorię o kolejnem następstwie tych 
budowli cysterskich. z których kościół w Wą- 
chocku. jako najbardziej ku gotykowi się zbli- 
żający. byłby najpóżniejszym. Owszem wrzy- 
puszcza. że kościoły w Jędrzejowie. w Wącho- 
eku i Koprzywnicy powstały mniej więcej ró- 
wnocześnie, a zgudnie z przekazami history- 
cznymi mogły być rozpoczęte już pod koniec 
XII w.; najnóżniejszym zaś byłby kościół 
w Sulejowie, konsekrowany w r. 1232 i kap- 
tularz Sulełjewski, budowany koło połowy 
XTI. w. Tutaj niezauważone dotychczas wyro- 
wadzenie cegły jako wątku  wypełniającego 
ściany, obok kzmiennych części konstrukcyj- 
nych. stało się początkiem systemu łączasia 
tych dwóch materjałów. który cechuje nasze 
budownietwo nastenującej epoki. 

W przeciwieństwie do zapatrywania Łuszez- 
Kiewieza. że nasze budowle cysterskie są w ca- 
ości dziełem sił artystycznych francuskich. 
referent sądzi. Że należy wiązać te zabytki 
także z architekturą miejscową, czem wyja- 
snis ceche ich romańską. spóźn'oną wobec Za- 
chodu. Obok zaś wpływów burgudzkich. wi- 
docznych w zasadniczym układzie i konstruk- 
cji sklepień. dostrzega możliwość udziału Wło- 
chów, zwłaszcza w bndowie Wąchocka, zgod- 
nie z przekazem Długosza, 

Co do kaścioła w Jęfrzejowie. referent ba- 
dając go wspólnie z architektem Z. Gawlikiem. 
zrobił ważne odkrycie. wzbogacające szczupły 
zasób zabytków hudownietwa z wczesnej emoki 
romańskiej: miznow'cie odnaleźli oni partię 
starszą od zachowanej w głównym obrebłe ba- 
zyliki z r. okota 1210. Przymszezalnie istnie. 
jący na tem miejscu kościół poprzedni, miał 


„GŁOS NARODU”, dnia 25 lutego. 


Krak 


od zachodu apsydą zakreśloną półkolem; gna- 
lazł się też narożnik ścian nawy z dolną czę- 
ścią wieży. Fragmenty te ukryte w póżniej- 
szych przebudowach, uderzają swem podobień- 
stwem do znanej romańskiej części kościoła 
w Prandocinie pod Słomnikami; budowla ję- 
drzejowska jest wcześniejsza, może pochodzi 
już z pierwszej połowy XI. w. 
Kuratorjum radiowa w Krakowie, 
Program audycyj. 

Z inicjatywy dyr. „Polskiego Radja* p. Z. 
Chamca, zebrało się wczoraj w południe w ma- 
głstracie grono osób, interesujących się sprawą 
rozwoju radjofonji w Krakowie. Dyr. Chamiec 
przedstawił pokrótce program działalności ra- 
djostacji krakowskiej, która za kilka dni roz- 
pocznie już zapewne normalną pracę i prosił 
prez. Rollego o objęcie przewodnictwa kura- 
torjum, które będzie powołanć do ideowej kon. 
troli działalności stacji i ma wytyczyć ogólne 
linje programu audycyj krakowskich, Prezy- 
dent przyjął przewodnictwo, a w skład człon- 
ków kuratorjum weszli: dyr. Z, Chamiec, inż, 
Skarbek i radca miejski dr. Lang. Sekretarzem 
ktratorjum ustanowiono red. L. Szczepańskiego, 

Program audycji stacji krakowskiej będzie 
na razie, o ile chodzi o część muzyczną. opie 
rać się na retransmisji programu warszawskie- 
go. Zamierzono jednak jeden lub dwa wieczory 
tygodniowo poświęcać koncertom krakowskim, 
których wykonawcami byłyby miejscowe siły 
artystyczne. Jeden wieczór w tygodniu przezna 
czony będzis na audycje  literacko-teatralne 
nadto codziennie odbywać się będą przed mi 
krofonem wykłady wybitnych prelegentów kra- 
Wsowskich, które zostana. podobnie jak koncer- 
tv. przekazywane do Warszawy. Kierownictwo 
działu odczytowego objął prof. dr. Jan Nowak. 
kierownictwo działu Jiteracko-teatraluego dr 
Zygmunt Nowakowski, dyrektor teatru im. Sło 
wackiego, który z czasów swego warszawskie- 
go pobytu był cenionym współpracownikiem ra- 
dja i jest obznajomiony praktycznie z techniką 
radiofonicznych  produkcyj. Z kierownikiem 
działu muzycznego są rokowania w tokn. 

—0 0 — 
Kraków, 34 lutego. 
Czwartek 24: św. Macieja ap. 
Piątek 25: św. W'ktoryma m.. św, Cezarego. 
Piątek 25: wschód słońca o godz, 6.34, za- 
chód o 17.14. 


NA STR. 8-MEJ DZIENNIKA zamieszcza 
my omówienie „Minerwy polskiej*, kwartalnika 
poświęconego historji szkolnictwa 1 wychowa- 
nia w Polsce, dalej refleksje kinowe, opis 
fziałalności Stowarzyszenia młodzieży krakow. 
skiej. oraz ruch wydawniczy. 

ZNIŻKA CEN PIECZYWA, Dnia 28 bm. 
odbyło się posiedzenie Komisji do badania cen 
pod przew. wiceprez. dra Wielgusa, przy współ: 
udziale reprezentantów województwa oraz pro- 
ducentów i konsumentów. Komisja uwzględnia- 
jąc zniżkę cen mąki, ustanowiła następujące 
ceny pieczywa: 1 kg chleba żytniego jasnego 
61 gr, 1 kg chleba żytniego ciemnego 47 gr, 
1 bułka wiedeńska lub rożek o wadze 4 dkgr. 
5 groszy. Cena bułek zwykłych pozostała nie- 
zmieniona, tj. bułka o wadze 5 dkgr, — 5 gr. 

ZAKŁADY PRZEMYSLOWE WCLNE OD 
SKŁADANIA SPRAWOZDAŃ, Główny Urzą: 
statystyczny w Warszawie zwolnił za rok 1928 
zakłady przemysłowe V, VI i VII  kategorji 
świadectw przemysłowych od składania rocz- 
nych względnie półrocznych sprawozdań o sta- 
nie zatrudnienia robotników. 

O ZAJĘCIA DLA OFICERÓW EMERY- 
TÓW. Związek em. oficerów W. P. w Krako- 
wie, chcąc pomóc swym członkom, znajdującym 
się w ciężkich warunkach materjalnych, uprasza 
większe firmy przemysłowe, bankowe i han- 
dlowe, aby w razie zapotrzebowania eił pomoc. 
niczych, ' iuteligentnych, doświadczonych i za 
ufania godnych, zechciały się pisemnie zgłaszać 
do Zwązku em. oficerów — o polecenie odpo- 
wiednich kandydatów -—- pod adresem: Zwią- 
zek em. oficerów W. P., Kraków, ul Stradom 
L. 2 H. p. 

DR. ŚWIRSKI PRZEPRASZA POSŁA DĄ- 
BROWSKIĘGO. Odraczana kilkakrotnie roz- 
prawa przeciw red. b. „Gońca krakowskiego * 
dr. Świrskiemu, oskarżonemu przez posła Marja- 
na Dąbrowskiego o obrazę czci zakończyła się 
wczoraj przed ławą przysięgłych. Dr. Świrski 
cofnął zarzuty „Gońca* jakoby poseł Dąbrow- 
ski intorwenjował w Ministerstwie o nadanie 
dzierżawy restauracji kolejowej w Krakowie p. 
Lubelskiemu i jakoby byt cichym współwłaści- 
cielem tej restauracji. Zarazem dr. Świrski 
w przedłożonej deklaracji przeprosił posła Dą- 
browskiego za treść imkryminowanego artyku- 
tu | zobowiązuje się złożyć pewną kwotę na ro- 
stauracją kościoła Marjacekiego. Ponieważ za- 
stępca oskarżyciela prywatnego przyjął dekla- 
rację do wiadomości, przeto trybunał uwolnił 
dra Świrakiego od odpowiedzialności karnej. 

POŻAR. Dnia 22 b. m. wieczór powstał po- 
żar na strychu domu przy ul. Wrzesińskiej 11. 
Przybyła na miejsce straż pożarna, po prawie 
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urodzona w roku 1850 w Mirohoszczy na Wołyniu, po długiej 
a ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu 
dnia 2.-go lutego 1927 r. w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 11. przy ul. św. Jana 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w piątek dnia 25-go b. m. 
o godzinie 1l-tej przed południem, na który to smutuy obrzęd 
stroskana rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawione zostanie w sobotę dnia 26-go b. m. o godzinie 10-tej 
rano w kościele OO. Reformatów, 


Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 
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godzinnej akcji ogień ugasiła. O ile dotychczas 
zbadano, przyczyną pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem jednego z lokatorów. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ I POGOTOWIA. 
Wiktorja Tyschlerowa, zam. przy ul. Brackiej 
7, zgłosiła, że dnia 22 b. m. skradziono jej ze 
schodów realności 120 sztuk przytrzymywaczy 
mosiężnych do chodników, — Wnękowskiej 
Marji, właśoicielce kiosku z wyrobami tytonio- 
wymi skradziono z zamkniętego mieszkania 
przy ul. Karmelickiej tytoń wartości 200 zł. — 
Wczoraj po południu zasłabła nagle na pL Ma- 
tejki, skutkiem wyczerpania fizycznego i prze- 
marznięcia, 70-letnia Koślecka Antonina, bez 
zającia i stałego miejsca zamieszkania. Pogoto- 
wie Tow. Rat. przewiozoł ją do Zakładu SS. 
Albertanek. — Aresztowano  Waśniewskiego 
Władysława (lat 22) i Kądzielowa Franciszka 
Tat 24), bez zajęcia, za kradzież garderoby na 
szkodę p. Marji Boczkowskiej przy ul. Wało 
wej L. 9. — Aresztowano Różę Neiger false 
Korblum (lat 30), za kradzież bielizny i srebra 
wartości 800 zł., na szkodę Sary Anisfeld, zam. 
przy ul. Dajwór L. 19. 

ES EZ. 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIEATY. 
W DOMU REKOLEKCYJNYM XX, JE- 

ZUITÓW w Dziedzicach (Śląsk), odbędą się re- 
kolekcjo dla WW. Księży. Początek dnia 7-gv 
marca o godz. 7 wieczór. Zakończenie dnia 11 
marca rano, O wczesna zgłoszenia uprasza: Ks. 
Józef Bok T. J., rektor domu. 

TELEFON W GRYBOWIE, Z dniem 15 
b. m. zaprowadzono całodzienną slużbę w dzia- 
le telegraficznym i telefonicznym urzędu poczt. 
w Grybowie. 

ZBBRANIE LIGI PARAFJI ŚW. SZCZE- 
PANA oraz stowarzyszeń katolickich tej pa- 
rafji celem uczczenia  opuszczającego parafię 
ks. prepozyta Masnego, odbędzie się w niedzie- 
lę 27 bm, w sali Rady Powiatowej przy ulicy 
Pijarskiej 1 o godz. 4 popoł. 

„SZTUKI PIĘKNE“ W BIBLJOTECE ZA- 
ŁUSKICH. Odczyt na ten temat wygłosi Dr. 
Marjan Morelowski, kustosz zbiorów wawel- 
skich, dziś we czwartek o godz. 8 wieczór 
w czytelni Muzeum przemysłowego, ul. Smoleń- 
ska L. 9. Wstęp wolny. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. 
Dziś we czwartek o godz. 6 wieczór w sali Se- 
minarjum filozof. (ul. św. Anny 12, parter), Dr. 
Gizela Landau wygłosi odczyt na temat: „Jas- 
persa psychologja poglądów na świat”. Goście 
mile widziani, o 

KRAKOWSKIE KOŁO ZWIĄZKU BIBLJO- 
TEKARZY POLSKICH urządza w piątek 25 
bm. o godz. 6 posiedzenie w czytelni rękopisów 
Bibljoteki Jagiellońskiej; dyskusję nad egzem- 
plarzemebibljoteeznym zagai dr. Kazimierz Do- 
browolski, Wstęp wolny. 

O REINKARNACJI W piątek, 25 b. m. 
o godz. 7 wieczór w Tow. im. Piotra Skargi 
(pl. Marjaeki 8 IL p.), wygłosi ks. Stanisław 
Bednarski T. J., część I. odczytu pod powyż- 
szym tytułem. Wstęp 50 gr., dla członków 25 
groszy. A 

ada! (1) oaza 
NEKROLOGJA. 

Ś. p. Ludwik Rutkowski, zasłużony działacz 
społeczny w czasach niewoli. kawaler orderu 
„Polonia restituta“, współpracownik wielu pism 
kresowych, zmarł w Kowlu. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACEIEGO 


Czwartek: „Mecenas Bolbec i jego mąż” 
popularne). 

Piątek: „Proboszcz wśród bogaczy" (po 
pularnej. 


Sobota: „Wiecznie młody“. 

REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“, 

Czwartek: „Księżna cvrkówka*. 

Piątek: „Księżna cyrkówka*. 

Sobota popoł.: „Kopciuszek“ — wieczorem: 
„Księżna eyrkówka". 


REPERTUAR KONCERTOWY, 
Poniedziałek 28: Ada Sari, spiewaczką ko- 
loraturowa, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
SZTUKA: „Płomienie miłości”, ` 
UCIECHA: „Szaleństwo“, 

WARSZAWA: ..Miłość Apaszki”, 

WANDA; „Król“. 

NOWOŚCI: „Ostatnia stawka“, 

PROMIEŃ: „Miłosny szał”, 

BAGATELA: .Pani nie chce dzieci”, 

REDUTA: „Jeden przeciw trzem“ (Bandydl 
z zatoki zielonej). Sensacyjny dramat awan- 
turniczy w 7 aktach. Nad program doskonała 


komedja. 
0—— 
Kronika karnawałowa. 
Wieczornicę taneczną 

urządza Sokół krakowski w niedzielę 27 bm. 
o godz. 6 wieczór dla swych członków. ich ro- 
dzin i zaproszonych gości — we własnej sali 
przy ul. Wolskiej. Wstęp wolny. 


Poranek karnawałowy dla dzieci i młodzieży 
w „Bagateli', 

W niedzielę 27 bm. o godz. 11 przedpoł. 
wielka uciecha karnawałowa dla dzieci i mło- 
dzieży. „Karnawał Pszonki”, nadzwyczaj weso- 
ta i ucieszna operetka odegrana przez młodzież 
rozbawi i oczaruje naszych milusińskich, Ope- 
retkę tą urozmaicą Śpiewy solowe, chóralne, 
oraz tańce. a muzyczną ilustrację wykona ot- 
kiestra złożona z 20 osób. — Kasa „Dagateli* 
sprzedaje resztę biletów codziennie od 5 do 9. 


Ostatni Dancing niedzielny T. S. L. 


w niedzielę 27 b. m, w salach Tow, Technioze 
nego o godz. 9 wieczorem. Komitet przezna- 
rzył nagrody i przygotowuje liczne niespo- 
dzianiki. Zaproszenia wydaje Koło VI T. 8. L. 
Rynek 6. 


Tradycyjny bal maskowy urzędników 
miejskich 

w ostatni dzień karnawału 1 marca — zapowis 
da się znakomicie. Komitet przygotowuje Sze- 
reg pomysłowych atrakcyj, które przyczynią 
się do uświetnienia zabawy i na długo pozosra- 
ną w pamieci jej uczestników, Konkurs pięk- 
ności i kostjumu rozstrzygnie ogólny plebiseyt, 
a nagrody pod względem piękności i bogactwa, 
przewyższą wszelkie oczekiwania. Nowe, spro- 
wadzone efekty Świetlna wywołają ogólny po- 
dziw. Wysyłka zaproszeń już rozpoczęta. Wo- 
bec licznych zgłoszeń. wskazane jest wcześniej- 
sze zamówienie biletów wstępów. Bilety ulgo- 
we (dla urzedników. oficerów i akademików) 
można będzie nabyć tylko w przedsprzedaży. 
O terminie rozpoczęcia sprzedaży osobno Się 
zawiadomi. 
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L. ZAWODNY, POZNAN 
PAWIROL piaster, 
PAWIROL balsam 


usuwa w 2—$8 
dniach odciski 
Cena 75 groszy. 


nsuwa w 2-8 
dniach odcisk] 
Cena 75 groszy, 


PAWIRÓL sól do kapieli, 


—; idealny środek do pielęgnowania nóg :— 
Cena 75 gr. — Do nabycia: 
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H. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 15. 


i wa wszystkich apłekach i składach apłecznych. 
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{ycie $ospogarczo-spoleczne. 
Czy p. dyr. Mieczkowski ma rację ? 


Wynurzenia dyrektora Banku Polskiego, __ Wielki optymizm co do losów złotego. — Jak 

wygląda rzeczywisty stan rzeczy, 

L Ostatni „Tygodnik Handlowy“ zamieszcza | 1026 były: 1) deficytowy budżet i konieczność 
wywiad z Drem  Mieczkowskim o obecnych | pokrywania deficytów emisją bilonu, 2) ujem- 
podstawach i przyszłości złotego. Z wynurzeń |ne saldo bilansu handlowego, spowodowane 
p. dyrektora, podobnie jak i z wszelkich enun- | przedewszystkiem komiecznościa importu wiel- 
cjacyj rządowych, przebija pewny siebie opty- | kich środków spożywczych w rezultacie nie- 
mizm co do losów złotego, urodzaju 1924 r.; obecnie zaś nic podobnego 

Swoje nadzieje buduje p. dyrektor głównie |nam nie grozi. P. dyrektor bowiem wierzy 
na rosnących obecnie rezerwach kzuszcowo-|w utrzymanie równowagi budżetowej, a obec- 
walutowych. Mam głębokie przekonanie — mó- | na sytuacja aprowizacyjna nie każe również — 
wił p. dyrektor — że jeżeli nie zajdą jakieś | zdaniem jego — spodziewać się importu wiel- 
nadzwyczajne wypadki, o los złotego można |kich ilości mąki. Kończąc swe uwagi. zazna- 
być zupełnie spokojnym. Eksport węgla będzie | czył p. dyrektor m. i: niewielkich deficytów 
niewątpliwie spadał (spadek ten w styczniu |obawiać się nie potrzebujemy. Na wyrównanie 
wynosił w stosunku do grudnia 300.000, a we- |ich starczą zapasy walutowe Banku Polskiego. 
dług wiadomości z Górnego Śląska, redukcja Jak z tego widać, p. dyrektor naszej insty- 
eksportu w pierwszej połowie lutego zrobiła |tucji emisyjnej postawił bardzo śmiały horos- 
dalsze postępy), co zmmiejszyć może nadwyżkę | kop, przesądzający już dziś wprost rozwój 
eksportu, ale nie wpłynie w sposób szkodliwy | wypadków i dlatego nie mogą jego wywody 
ma bilans handlowy. P. dyrektor Banku Pol- | wzbudzać zbyt wielkiego zaufania. 
skiego miał na myśli wynikające stąd ewen- Niewłaściwem bowiem wydaje mi się prze- 
tuaine  niebezpieczeństwo dla złotego. Nie |chodzemie tak lekko do porządku dziennego 
mniej p. dyrektor przewiduje załamanie Się | nad kwestją bilansu handlowego, jak to czyni 
dotychczasowej aktywności, ale jest przekona-| p. dyrektor Banku. P. Dr Mieczkowski ocze- 
my, że oczekiwany deficyt (ma pojawić się on | kuje go dopiero w Ostatnich miesiacach przed 
według p. dyrektora, w ostatnich miesiącach | żniwami, tymczasem sfery urzędowe spodzie- 
przed żniwami) nie będzie dla złotego groźny. | wają się go już w lutym. Zresztą prowizorycz- 

Ale dlaczego? ne obliczenia za Styczeń mówią już o bardzo 
"W odpowiedzi spotykamy się z następującą | poważnam załamaniu się aktywności bilansu 
analizą obecnych stosunków: handlowego. M. M. 

Powodem zachwiamia się złotego w roku 

——— (u 
i i 15 płytkich), zagłębie Krakowskie 9 kopalń. 
Położenie przemysłu Węglowego Wszystkie 4 czynne kopalnie węgla e NE 
pogarsza SIĘ. znajdują się koło Zawiercia. Kopalnie odkryw.- 
W ciągu dwóch pierwszych tygodni b. m. 


kowe węgla brunatnego w Małopolsce wscha 

i dniej, na Kujawach i w rejonie poznańsko-po- 
wydobyto 1,215.888 ton węgla, zbyt zaś przed- morskiem obecnie nie są czynne. Poza kopal- 
stawia się następująco: Na potrzeby rynku kra- |niami wegla na Górnym Śląsku, jest 9 koksfar- 
NP ?80 poza Wtasnem zużyciem kopalń 696.761 |n; Wreszcie posiadamy 5 brykieciarni (4 na 
ton, wysłano 387.923. Na zwałach znajduje się Śląsku i 1 w zagłębiu Dąbrowskiem), które wy- 
743.653 ton. W dalszym ciągu brak wagonów. rabiają brykiety z miału węglowego. 
Brak ten przekracza 17% zapotrzebowania. DEE. 
Przedewszystkiem eksport węgla w ciągu lute- 
gapa do mam. Je w ycia yno | „TARGI SZWAJCARSKIE. x ludlore 
270 Gun jo jest kołol miljona, to w pierw- w czasie od 2 do 12 kwieinia br. odbędą się 
noo owiejlutogo 387.353 ton: Taanit bauza w Bazyleji Targi Szwajcarskie. Bliższych wia- 
duży. spadek „który R. pociągnąć ra sobi domości zasięgnąć można w e Izby. 
dość poważne konsekwencje. Przedewszystkiem š 
w kierunku zwiększenią bezrobocia, 


—————4YĘ A bated 

kt dka Fa tzadniowoj wa Akcje zniżkują. 

dniu, wynosiła 85. udzi, gdy w maju, w chwi 5 
H rozpoczęcia strajku ” angielskiego, tylko | , Dzień wczorajszy przyniósł dalsze wzmoc- 
68.716. W sty zniu Ł. r. zaś dają się zauważyć | nienie baissy na giełdzie akcyjnej. Jakkolwiek 
pewne, aczkolwiek minimalne redukcje. — zainteresowanie akcjami widocznie osłabło, te 

, ść è 

W styczniu zatrudnionych było 85.028 robotni- ruch był stosunkowo dość dnży. W kursach 
ków w górnictwie. Nadmienić należy, że obec- | przeważała tendencja zniżkowa. Jedynym wy- 
nie zbyt węgla na rynek krajowy dość poważnie jatkiem Bank Związku Spółek Zarobkowych 
się redukuje, wobec czego niewątpliwie nastąpi i Chodorów, które lekko zwyżkowały, ana pó- 
poważna redukcja robotników. giełdziu Gazy Wschodnie i Dolarówka. Wy- 


i > raźnie natomiast wystąpiła zniżka przy Ja- 
lle polska posiada kopalń węgla? 


worzniu i Cegielskim, 
Notowano: Bank Przemysłowy 21—21% 
Dość czynnych kopalń węgla w Polsce wy- | groszy, Bank Małopolski 21 gr., Bank Zwią- 
nosi razem 96, w tem 4 kopalnie węgla brunat | zku Spółek Zarohkowych 11.70 zł, Tota 
nego, reszta — kamiennego. Zagłębie górno- 
śląskie posiada 49 kopalń węgla kamiennego. 


26 gr.. Pharma 1.10 zł, Żegluga 8 gr.. Zie e. 
niewski 17.85 zł., Trzebinia żelazo 52—-58 gr., 
zagłębie Dąbrowskie 84 (w tem 19 głębokich | Parowozy 1—1. 01 zł, Górka 25 


25.75—25.80 zł., 
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Czarna Pani. 


r— Jezus... Marja! — zawołała Hanka 
głosom rozdzierającym. 

Proboszcz pierwszy ochłonął i odważnie 
ruszył w kierunku okna. 

Nagle dźwiękła wytłoczona szyba i od- 
łamki szkła spadły wśród metalicznych 
brząkań na podłogę izby. Fala wiatru wdar.. 
ła się przez uczyniony wyłom. Zdmuchnęła 

momentalnie naftową lampkę, stojącą w po- 
bliżu na szafie. 

W izbie zrobiło się ciemno i straszno. 

— Wszelki duch Pana Boga chwali! — 
wrzasnęły, jak na komendę trzy staruszki, 
a potem zaczęły półgłosem odmawiać li- 
tanję. 

Kiedy proboszcz dopadł wybitego okna. 
dojrzał w świetle nowej błyskawiey dwie 
postacie, szybko się oddalające. Chwilkę 
później posłysza! słowa jakiejś nieznanej 
piosenki. śpiewanej na nutę: „Leci pies 
przez pole*. lecz śpiewanej dziwnie falszy- 
wie, bez słuchu: 

Kochał Wojtek Hanie 
Hania go nie chciała 
Pan ją wziął na sanie 
Z panem pojechała... Hamiula! 

Pomimo całej kakofonii gardiowych. 
chrapliwych dźwięków, wyczuł ksiądz Ma 
zurowicz wielki smutek, żałość bezbrzeżną 
i tęsknote w głosie śpiewającego dziada, 

— To głupi Wojtek! — zawołała jedna 


nuconej piosenki, niepożądanego intruza 
który takiego strachu wszystkim Tappia, 

Druga babka dorzuciła śpiewnie, z m 
sińska: 

-— Ot, durakt.. Nastraszył ty nas. 

= Zapalcieno która lampę — polecił 
proboszcz. 

Zgrzybiałe starowiny ruszyły Się z pod 
pieca i po jakiejś chwili lampka naftowa pa- 
czeła rzucać żóltawe blaski na izbę. 

— O retyt... Hanka zmarli! 

— Hospody pomyłuj! 

Ksiądz Mazurowicz podszedł szybko do 
łoża. Rzeczywiście chora już nie żyła. Le- 
żała nieruchomo, na wznak. z oczyma roz- 
wartemi szeroko, z wzrokiem utkwionvm 
gdzieś w niski strop chaty, z rękoma rzi- 
conemi bezwładnie na wyszarzałej kołdrze. 
Nos jej się zaostrzył, jakby wydłużył. 
a w rysach i na ustach zastygł grymas leku. 
trwogi przedśmiertnej. Taką pozostała, jaką 
ją Śmierć zaskoczyła... Złożywszy jej palce 
jak do modlitwy i zasunąwszy powieki na 
martwe szkliwo oczu, ukląkł ksiądz Mazu- 
rowicz przy łożu i rzekł: 

— Za duszę Anny Struzikównej!... Wie- 
czne odpoczywanie!... 

A z oddali niósł powiew wiatru słowa 
piosenki wariata i przeszkadzał w modiitwie 
za zmarłą Hanie... 


` ROZDZIAŁ XI. 
Partja pokera, 
Krzysia Dobromilska zajęła miejsce na 


„GŁOS NARODU”, dnia 25 lutego. 


Elektrownia w Sierszy 88 zł., Krakus 36—37 
gr., Chodorów 115—115.50 zł, Piasecki 13.80 
zl., Garbarnia ludwinowska 6 zł., Tepege 16— 

8 gr., Lokomotywy 2.30 zł., Gazy Wschosinie 
| 27 85—27.50 zł, Gazy Zachodnie 1.90 zł., Do- 
larówka 52—52.50. zł, Nafta 35—36 gr., Ja 
worzno 17.80—17.65 zł, Cegielski 35—34.25 
zł, Nitraty 25—26 gr. 

Na rynku walutowym większa podaż dola- 
ra, wskutek czego w obrotach prywatnych za- 
znacza się lekka tendencja zniżkowa. Płasono 
w Krakowie 8.98_893.50 zł. za dolara efek- 
tywnego, kurs dewizy wynosił wczoraj w obro- 
cie bankowym 8.97 zł. 

Notowania oficialne utrzymane na poziomie 
8.92—8.94 zł, za dolara i 8.95 zł. za dewizę. 


Podatki.. 


KRZYWDZĄCE WYMIARY PODATKU DO- 
GHODOWEGO. 


Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 19 
iistopada 1926 r. L. D. P. O. 5491/11/26, wyda- 
nym wskutek wniesienia zażaleń na znaczne 
uchybienia przepisów ustawy l rozporządzeń 
o podatku dochodowym przy wymiarze tego po- 
datku za 1926 r., poleciło Izbom Skarbowym. 
aby zwróciły baczną uwagę na sprostowanie 
powyższych uchybień w postępowaniu odwo- 
ławczem, dopilnowanie możliwie szybkiego za- 
łatwienia odwołań, oraz wyzyskanie wszelkich 
środkórz w celu ustalenia rzeczywistego docho- 
du, o ile rozumie się płatnik nie popadł w za- 
oczność. W szczególności poleeono powołać do 
współudziału, w miarę potrzeby, znawców z po- 
śród organizacyj zawodowych. 

Według art. 67 ustawy o podatku dochodo- 
wym, płatnikowi służy prawo przeglądania 
w kancelarji Komisji Szacunkowej aktów, do 
tyczących opodatkowania jego osoby. 

W tym wypadku, gdy .suma dochodu, poda- 
na przez podatnika w zeznaniu. zostala przez 
Komisję zmieniona lub płatnik zamierza wnieść 
cdwołanie przeciw wymiarowi noda'ku. komi 
sja szacunkowa obowiązana jest na prośbę pi- 
semną podatnika. udzielić mu na jego koszt. 
w terminie tygodniowym od dnia zgłoszenia 
prośby, odpisu uchwały swej w przedmiocie kre 
ślenią dochodu i ohliczenia podatku, jak rów 
nież odpisu protokołów, zawierających zeznania 
świadków (biegłych). 

Praktyka lat ostatnich wskazuje, że nacgó: 
Remisje Szacunkowe, traktuią szabtonowo proś. 
ży płatników o udzielenie im odpisów dokumen- 
| ów, dotyczących ustalenia przez Komisją Sza 
cunkową dochodn. podlegającego  opodatka 
| waniu. 
| Mianowicie z reguły Komisie Szacunkowe 
przesyłają w tych wypadkach piatnikom na spe 
cjalnie w tym celu sporzadzonych szematach. 
jedynie wyciąg z arkusza wymiarowego. zawie- 
rający ostateczne cyfry peszezacólnych skła- 
dowych pozycyj i sumę ogólną dochodu. 

Powyższe wiadomości nie pozwalaja płatni- 
kowi na zorjentowanie się w motywach, wpłv 
wających na taką czy inne uchwałę Komisji, to 
często decyduje 0 skuteczności odwołania. 
a nawet i w tych wypadkach. kiedy słuszność 
jest niewątpliwie po stronie płatnika, 

Zmane są nam vp. wypadki, w kłórych wy- 
n|miar podatku nastąpił odmiennie od zeznania 
płatnika li tylko na skutek nieotrzymania przez 
Komisję Szacunkową wyjaśnień, które zaginę 
ły na poczcie. Na żądanie zainteresowanego 


starucha, poznając po głosie, czy po treści| tylnem siedzeniu obok księdza Mazurowi- 


cza, Bartek strzelił lekko batem i bryka m- 
szyła szybko. Z tyłu, jako warta honorowa, 
kłusował niezgrabnie ministrant proboszcza, 
na wierzchowcu Krzysinym. 

Chmury kołowały bokiem i dlatego 
jeszcze nie pudało, ale można się było spo- 
dziewać deszczu lada minuta. Od ciągłvch 
błyskawić było jasno jak we dnie, a pin- 
runy huczały bezustannie. Więc też Bartek 
gnat co wlezie. abv zdażyć na czas do pa- 
heu w Dobromiłówku. 

Przez ten czas zagadywała Krzysia kil- 
kakrotnio starego proboszcza. lecz rozmo- 
wa nie klela się początkowo, Ksiądz Ma- 
zurowicz był dziwnie zamyślony. małomów- 
ny, aż zapytamy o przyczynę swego niehu- 
moru. odparł: 

— Widzisz, moje dziecko, ile razy jestem 
przy Śmierci któregoś z moich paratjan. 
przychodzi mi na myśl. że i mnie już Cza 
sposobić się do tej wielkiej podróży. skąd 
niema powrotu... Patrz, taka Hanka bvła 
o dwadzieścia z górą lat młodsza odemnie... 
i poszła. Tak. tak. Ozas na mnie. 

— (o też stryjaszek wygaduje — od- 
rzekła Krzvsia i nim zdołał jej przeszkodzić. 
przylgnęła wargami do jego starej, zgrzy- 
białej reki. 

— Moje ty kochane dziecko — szepną: 
wzruszony — Tadbym ci jeszcze przed 
śmiercią dłoń związać stulą z jakim s*a- 
tecznym młodzieńcem, tylko się musisz 
spieszyć, abym _zdążyl.. Bo już pewni: 
twoich dzieci chrzcił nie bede. 
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płatnika udzielono tylko wyciągu z arkusza 
wymiarowego i jedynie dzięki przypadkowi płat 
nik dowiedział sią o istotnej przyczynie powięk- 
szenia dochodu podatkowego, która to przyczy- 
na, jak to okazało się przy dalszem badaniu 
aktów wymiarowych. była jednakże uwidocz- 
nioną w protokole Komisji. Otrzymanie tej wia. 
domości zasadniczo decydowało o losach od- 
wołania. 

Z powodu wniesionych z tego powodu zaża. 
leń, Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 19 
istopada 1926 r. L. D. P. O. 5485/L wyjaśniło 
władzom podatkowym. że obowiązek udziela- 
nia odpisów rozciąga się na wszelkie uchwały 
Komisji Szacunkowej, dotyczące określenia do- 
chodu. 

Należy zatem płatnikowi wydawać nietylko 
wyciąg z arkusza wymiarowego, lecz również 

i odpis wszelkiego rodzaju uchwał Komisji, jak 
np. motywów decyzji w sprawie określenia do- 
ckodu. o ile zostały uwidocznione w protokole 
posiedzeń Komisji. 

Adw. Dr, Franciszek Musil. 
TERMIN ZEZNAŃ O PODATKU DOCHODO- 

WYM ODŁOŻONY DO 1 KWIETNIA B. R. 

Termin do składania zeznań o państwowym 
podatku dochodowym na rok 1927. przesunięty 
został z dnia 1 marca na 1 kwietnia b. r. 


Sprawy Uibe dać: 


wŁASNA POMÓC LEKARSKA MONOPOLI. 
Sprawa zwołnianią urzędników monopolów 

państwowych z obowiązku nal.żenia do Kasy 
chorych, co wiąże się z projektem organizacji 
pomocy lekarskiej we własnym zakresie, jest 
guż w zasadzie przez dyrekcje wszystkich mo- 
nopoli zdecydowana. Przyczyną decyzji takiej 
są znaczne sumy, wpłacone do Kasy chorych — 
nieproporcjonalne do Świadczeń ze strony Kasy. 
Wystarczy wskazać. że samą tylko Dyrekcja 
Państwowego Monopolu Spirytusowego wpłaca 
do Kasy chorych w Warszawie za urzędników 
centrali swojej około 9 tysięcy złotych miesięcz- 
nie. Przy takich świadczeniach możliwe jest 
zorganizowanie w krótkim czasie własnych łn- 
stytucyj kuracyjnych. Ostatecznie sprawą ta 
rejdzie w życie po zatwierdzeniu nowego sta- 
utu organizacyjnego, którego opracowanie jest 
uż ną ukończeniu. 

PODWYŻKA DODATKU MIESZKANIOWEGO 
DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
Jak %ię dowiadujemy, w departamencie bud- 

zetowym Ministerstwa Skarbu opracowywany 

jest projekt podwyższenia dla urzędników pań- 
stwowych dodatku mieszkaniowego, który 

w myśl przepisów o komornem, miał automa- 

tyeznie wzrastać co kwartał równolegle ze 

zwiększaniem się komornego o 6%. Dodatek 
ten nie był jednak powiększauy od 1 stycznia 

1926 r. W myśi nowego projektu, dodatek mie- 

szkaniowy ma być podwyższony od 1 kwietnia 

b. r. Sprawa wypłaty zalegiej różnicy nie jest 

jeszcze rozstrzygnięta. 


Aby pokryć lekkie zakłopotanie, jakie 
wywołała wzmianka o dzieciach, poczęła 
Krysia papluć bardzo szybko: 

— Pogniewam sie na stryjaszka, jak bę- 
dzie mi mówił o swojej śmierci. Wyglądamy 
sobie, żeby nie urzec. zdrowo. czerstwo. 
doskonale... no jednem słowem. ślicznie 
Tak stryjaszku kochany... A eo do dawania 
mi ślubu, to... może nie będziemy. na to 
zbyt długo czekać. 

Ostatnie zdanie wypowiedziała prawie 
szeptem, aby ciekawy z natury Bartek nie 
mógł nie dosłvszeć. Niespodziewana nowina 
ożywiła odrazu zacnego duszpasterza. Wy- 
krzykmał tedy na cały głos: 

— Co ty mówisz? A toś mnie zacieka- 
wia.. Któż taki, mówże. 

— Niech stryjaszek zgadnie. 

— Ba. zgadnie... Serce kobiety jest jako 
morska głębina. Zaden śmiertelnik nie wej- 
rzy do dna, żaden nie wie, co się tam krvje. 
A co dopiero ja stary, który już bez okula- 
rów czytać nie mogę — żartował. 

— No, ale proszę się domyślić. 

— Bo ja wiem? Może ten przystojny 
młodzieniec, z którym byliście u mnie w Li- 
pinach przez trzema tygodniami. 

— Hm.. 

— Aha, zgadłem.. .. Ho, ho. 
spojrzę. a już wiem. 

— A mówił stryjaszek, że serce kobiety, 
te morska płębina.., 

— Mówiłem?.. Ha, stało się w takim 
razie, ale przecież nurek w skafandrze mo- 
że i głębinę morską poznać... 


Ja tylko 
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„GŁOS NARODU”, 


aa 


Codziennie zachwycający komediodramat ze złotej serji filmów wytwórni „Paramount“ p. t. 


chwili, 


Niemcy nie szczędzą pieniędzy 


„KR my 


NA KRESY WSCHODNIE. 


Berlin. (PAT. Komisja wschodnia Reichs 
tagu Obradowała wczoraj nad programem do- 
raźnej pomocy rządowej dla upośledzonej gos- 
podarczo ludności pogranicznych Obszarów Rze 
szy, W budżecie rządu Rzeszy preliminowano 
tytułem jednorazowej subwencji na cele gospo- 
darczo-kulturaine dla szczególnie zagrożonych 
kresów, łacznie 15 milj. mk., z czego przypada 
m. in. na pogranicza wschodnie 5 milj., Prusy 
Wsceżcdnie otrzymać mają 1,650000 mk., G. 
S!ąsk 1,230 000, Sla:k Dolny 660.000 mk, 

Mówcy wszystkich partyj jednozgodnie pod 
kreślili. że preliminowana suma nie wystarczy 
na zaspokojenie potrzeb pogranicza wschodnie- 
go. Na wniosek nos. Bartschaka uchwaleno za- 
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żądać od rządu Rzeszy podwyższenia prelimino- 
wanej powyżzzej kwoty dla pogranicza wscho- 
dniego do wysokości 27 i pół milj. mk., jak 
również domagać się, aby rząd przyjął na siebia 
odpowiedzialność za wierzytelności, powstałe 
przy  tranzakcjach, zawartych z zagranicą 
przez przedsiębiorstwa, znajdujące się na obsza- 
rach wschodnich, a to do wysokości 60 milj. mk. 
Wnioski te przejdą obecnie pod obrady komisji 
budżetowej Reichstagu. Ponadto przyjęto wnio- 
ski, dotyczące ułatwień komunikacyjnych na 
wschodzie, oraz opracowania szczegółowego 
programu robót publicznych ma pograniczu 
wscekodniem. 


Anglia naradza się z dominjami 


czy przyjąć propozycje Coolldgea, 


Londyn, (PAT). Mówiąc o stanowisku rzą 
du w sprawie propozycji roztrojeniowej prezy- 
denta Coolidge'a, premier Daltwin oświadczy! 
Czis w [zbie gmin, iż w chwili obecnej rząd 
brytyjski naradza się z r:"dami doiminiów ce 
lem zajęcia jednolitego stanowiska, Natych- 


Szanghaj w 


Szanghaj. (PAT.) Dwie kanon'erki chińskie 
rozpoczęły bombardowanie arserały w Kiang- 
hau. Niezwłocznie po rozpoczęciu bombarło- 
wania zmobilizowane zostały wszystkie morskie 
siły anglelskie Oraz Samochody opancerzorę 
Strzelcy marynarki francuskiej, nzbroieni 
w karahiny maszynowe. zajęli ulice prowadzące 
do chińskiej dzielnicy Szanghaju, oraz wszyst- 
kie punktv strategiczne na pograniczu konce- 
ajj francuskiej. A 

Na obszarze koncesji francuskiej eskplo- 
dawało 5 nabaiów armatnich, 5 innych eksplo- 
dowato w dzielnicy tubylczej. Wszystkie fran. 
Qusk'e siły zhroine zostały zmohilizowane. 

Londvn. (PAT) Wedle don'esień dzianni- 
ków z Szanghaju dwa chińskie okręty wojen. 
ne, stóface w porcie Szanghaj, zbimtoważy się 
ł roznoczęły bombardowanie przedmieść, — 
a zwłaszcza arsenału. Na koncesie francuska 
padło 12 sranatów, powadutąc szkody mater 
dalne, Bliższvch  szczeeółów niema jeszcze 
Strzały wywołały w mieście ogromną panikę. 
gdyż w pierwszej chwili przypuszczano, że woj- 
ska kantońskie uderzyły na miasto. 

W. koncesiach euronejskich  zarzadzono 
motbilizncię sił zbrojnych. oraz  mob'lizacie 
ochotników. Rśwnocześnie francuskie krążo- 
wniki wezwały ubuntowane ckręty chińskie do 
natychmiastowego zaprzestania hombardowa. 
mia miasta. zroac otwarcłem na nie ognia 
Grożba odniosła skutek. 


Obrona Nankingu, 


Szasghaj. (PAT) Gubernator wojskowy 


miast po uzgodnieniu opinji rządu z poglądami 
rządów dominjowych udzielona zostanie odpo- 
wiedź na notę prezydenta Sianów Zjednoczo 
pyi Tekst tej odpowiedzi zakomu.. .kowany 
zostanie we właściwym czasie Izbom parla- 
mantu. 


iu dział 

ogniu dział. 

dzie porozumienia z Sun-Czuan-Fangiem, Woj- 
ska gen. Feng-Tlena obejmą straż na południe 
od Nankiugu, Co pozwoli armji północnej, 
w siłe 32 tys. ludzi, która przybedzie do Nan- 
kldgu, przenieść Się szybko do Szanghaju 
i wziąć udział w obronie tego miasta, Wszyst- 


ko wskazuje ua to, Że rola gen, Sum-CZuan- 
Fanga jest już skończona, 
PRZYCZYNĄ KLĘSKI FANGA ZDRADA. 
Szanghaj. (PAT) Przemawiający na zgro- 
radzenin wybitnych osobistości chińskich 
w Nankingu. przed zajęciem tego miasta prze? 
wojska Czang-Tsu-Czanga gen. om  Czuan 
Fang. rozpłakał się b oświadczył, że jedyną 
nrzyczyną łego klęski była zdrada jego ofice- 
rów. Armia Czang-Tsu-Czanga składała się po- 
dobno między iznemi z grygady rosyjskiej 
w Sile 1.500 ludzi, W dniu wczorajszym Sy- 
ruacja strajkową w Szanghaju nie wykazała 
żadne; zmiany, 


CZANG TSO LIN OSOBIŚCIE BĘDZIE DO- 
WODZIŁ. 


Londyn. (PAT). „Central News“ donoszą 
z Szanghaju; Członkowie sztabu gen. Czang 
Tto Lina zapowiedzieli. że Czang Tso Lin obej- 
mie osobiście maczelną komendę nad całą ar- 
mją półnacną I w ten sposób położy kres wszyst 
kim sporom między poszczególnemi dowódcami. 
Armja północna w najbliższych dniach podejmie 
sie obrony Szanehaiu wspólnie z resztkami ar 
mji Sun Czuan Fauga, 

Gen. Czang Suan Czang, który należa? d> 
"rmji Czang Tso Lina. jest w drodze do Szang- 


Szanungu. gen. Czang-Tsu-Czang.. zajął Nan- | «alu. aby przygotować tam odpowiednie środ- 
king j okłał władze nad tem miastem na zasa- |xi obrony. 


PECET „| ; TTW. [BOWEN a S E E LITERACI S EN 


bao 


Konferencia M. Ententy. 


Gratz, (PAT). „Tages Post“ donosi z Bia- 
łogrodu. że najbliższa konferencja Małej Enten- 
ty planowana jest na połowę kwietnia w jed. 
nej z m'e'scowa*si w Czechosłowacji. , 


Przesilenie w Estonii. 


Talin. (PAT). Gabinet podał się du dymisji 
Przyczyną wynik głosowania w Izbie, która 54 
głosami przeciw 27 uchwafiła wniosek stwier- 
dzający, że zarządzenie ministra spraw we- 


Maiwięfiszy w FRałopolsce 


Sklad Sortepianów 


| aammE Sz". | 
wnętrzuych w sprawie wyborów komunainych 
było sprzeczne z praktyką wyborczą. 


LETTS 
POSEŁ POLSKI W AFGANISTANIE. 
Warszawa, (PAT). W dniu 18 bm. przybył 
do Kabulu radca ministerstwa spraw zagranicz- 
nych p. Józef Potocki w charakterze specjalne- 
go wysłannika prezydenta Rzpltej do króla Af- 
ganistanu Amannalcha. Na granicy Afganista- 
nu nastąpiło powitanie przez kompanję honoro- 
wą. poczem p. Potocki udał się samochodem 
królewskim do Kabulu. 


Ki 
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| K auna $pnolarsikza 
Kraków, fzemska 9. 


Zasiępstwa: 
Becksteina — Blittfraera — Gósendorfera A 


dnia 25 lutego. 


no „WAŃDA” 


Gertrudy 5. 


Nadprogram: Bajeczne groteski amerykańskie p. t.: 


Feluś wśród Negrów. 


i Pacząlek seansów o godz. 3, 7 


Br. T: 


wyśw.etla od dziś Kino „WANDA“ O) 


Gertrudy 5. 


MCTTO: Szezgłciem króla jest szczęłeie jego naroda.. 


Arcywesołe i romantyczne przygody króla? 


szukającezo „serca“. W głównej roli gen- 
jalny Adol? Men'ou, oraz słodziutka 
Bessie Lowa, reżyserja słynnego 
Monta Bel „ Film, który wszystkich 
wzruszy. Film który wszystkich zachwycj 


Porwanie, a nie Sabinek. 


Sem o niedomaganiach i potrzebach armji. 


Warszawa, (Telef, wł.) Na posiedzeniu ko- 
misji wojskowej reprezentant departamentu 
sanitamego Min. spraw wojsk., podpułk, Ka- 
wiński, przedstawił dane dotyczące zdrowot- 
ności armji i wskazujące na zamierzenia Min. 
spraw wojsk. w sprawie technicznego udosko- 
ualenia poboru, drogą specjelnego kursu dla 
lekarzy poborowych, oraz imiennego podziału | 
na kategorje zdolmości do służby. Poseł Ła-, 
będzki wskazał na złe wyżywienie żołnierzy. 
oraz niecelowość urlopowania szeregowych na | 
zimę. Poseł Zamorski dotknął potrzeby prze- !' 
szkolenia wojskowego wszystkich zdolnych 
do służby wcjskowej, pose. Załuska analizo- 
wał dane statystyczne co do przysposobienia 
wojskowego, oraz krytykował sposób nicko- 
waria żoħmierzy. Poset Dąbrowski Se. podniósł 
konieczność należytego przeszkolenia žołnie- 
rzy. 

Podpułkownik Petrażycki imieniem mini- 
sterstwa spraw wojskowych wskazał, iż skar- 
gi na przysposobienie wojskowe nie dotyczą 
władz wojskowych, które wydały rozporządze- 
mie, zmierzające do usunięcia polityki z tych 
organizacyj i ża wobec krótkiej służby woj- 


aaka mad W KO 


Warszawa, (Telef. wł.). Komisja administra- 
cyjna po przeprowadzeniu dyskusji nad oświad 
czeniam rządowem powzięła uchwałę na wnio- 
sek posła dra Pragierą, że nie przyjmuje do 
wiadomości cówiadczenia rządowego, iż rząd 
nie może współpracować z komisją na podsta- 
wie projektu ustaw samorządowych, uchwal 
nych w drugiem czytaniu, - 

Następnie komisja uchwaliła na wniosek po 
słą dra Dymowskiego. iż przechodzi do porząd- 
ku dzienego nad projektem tak zw. małej usta- 
wy samorządowej, wniesionej przez posłów Le- 
dwocha, Bogusławskiego, Sanojcę i in, Wresz- 
cie komisja uchwaliła, iż podejmuję rlezwłocz- 


skowej, przysposobienie wojskowe jest konie: 
czne, oraz wyjaśnił przyczyny urlopowania 
żołnierzy w zimie względami budżetowymi 

Pos. Mączyński wskazał na konieczność 
ściślejszego podania danych statystycznych, 
dotyczących poboru, oraz na konieczność 
ustalenia planu szkolenia wojsk, wobec tego, 
że budżet nie pozwala w latach najbliższych na 
znaczniejsze podwyższenia sum przezna .20- 
nych na wojsko. 

Następnie pos. Mączyński proponował przy- 
jęcie ustawy en bloc i odrzucenie wniosku posła 
Liebermana o skrócenie czasu slużby wojsko- 
wej. Przed głosowaniem poseł Załuska oświad- 
czył, że minister spraw wojskowych nie spełnił 
swego obowiązku i w dyskusji nad ustawą nie 
zjawi się w komisji ani minister, ani szef sztabu 
generalnego. 

Ustawę przyjęto, wniosek posła Lieberma- 
na odrzucono, Na czwartkowem posiedzeniu 
omawiany będzie wniosek Zw. L. N. w sprawia 
bezpieczeństwa granie i dekret Prezydenta Rze- 
czypospolitej o nowelizacji ustawy, dotyczącej 
praw i obowiązków oficera. ie 


misii adninitracpinej 


Samorządowy projekt Sanojcy i tow. odrzucony. 


me trzecie czytanie projektu ustaw samorządo- 
wych, w szczególności zaś komisja przystąpi 
we czwartek o godz. 5 popoł. do trzeciego czy- 
tania projektu ustawy o gminie wiejskiej i of- 
dynacji wyborczej na wzi. 

Wszystkie uchwały zapadły większością 
głosów. Uchwała podjęcia trzeciego czytania 

*gktu ustaw samorządowych zapadła głosa- 
im wszystkich stronnictw polskich, przeciw trze 
ciemu czytaniu głosowały jedynie mniejszości 
narodowe. Z przebiegu powziętych na komisji 
tchwał wynika, że rząd poniósł na komisji do- 
tkliwą porażkę, albowiem jego stanowisko zo- 
stało całkowicie odrzucone, 


pam COZZA ZEE ZZA ZZ ZD ZAZZZZZ ŻE ZARZ ZZZZEZZZZZE ZZ 


Budżet Se'mu i Senatu. 


komisja senacka przyjęła. 

Warszawa, (PAT). Senacka komisja skarbo- 
wo-budżetowa na wtorkowem posiedzeniu wy- 
słuchała referatu sen. Kasperowiczą o budżecie 
Sejmu i Senatu, Referent przy pomocy cyfro- 
wych danych wykazał, że Polska posiada w sto 
sunku do ogółu ludności najmriejszą ilość ze 
wszystkich krajów w Europie posłów į senato- 
rów. Komisja przyjęła budżet hez zmiany. 

Sen. Januszewski wygłosił referat budowla- 
ny, przyczem wniósł rezolucję, w ktqrej Senat 
wzywa rząd, aby przyszły preliminarz zaopa 
trzył załącznikiem, w którym wydrukowane 
byłyby wszystkie pozycje budowlane, rozmie- 
szezone w poszczególnych częściach. Po tej re- 
zolucji wywiązała się ożywiona dyskusja, przy- 
czem mówcy domagali ię, aby wszystkie bu- 
dowle rządowe skoncentrowane zostały w min. 
robót publicznych. Komisja poleciła przewodni- 
czącemu sen. Adelmannewi porozumieć się z wi 
cepremjerem Bartlem, aby w przysziości, to 
Jost do najtiiższego preliminarza sprawy bu- 
dowli rządowych zostały urc/..-owane. 


P, Piłsudski ckory. 


Premjer marszałek Piłsudski jest od dwóch 
dni zaziębiony i z polecenia lekarzy pozostaje 
w łóżku. — Czuwa nad nim lekarz dr. Ruppert 

GDZIE SPOCZNĄ ZWŁOKI GEN. BEMA? 

Tarnów. (AW). Komitet sprowaczenia zwłok 
gen, Józefa Bema do kraju zadecydował osta- 
tecznie o wyborze miejsca pod Mauzoleum, 
w której mają być złożone zwłoki generała. 
Mauzoleum będzie wzniesione w ogrodzie strze- 
leckim.. 

SPALIŁA SIĘ JEDYNA W POLSCE FABRY- 
KA KABLI 

Warszawa. (AW.). Dziś w nocy spaliła się 

jedyna w Połsce fabryka kabli i przewodów 


Czą, dostarczająca materjałów dla wojska 

i poczty. 

ZNÓW OFICERSKA BURDA © „PIERWSZĄ 
BRYGADĘ“, 

„Dziennik Wileński“ edonosi z Baranowiez, 
iż 17 b. m. dwaj oficerowie tamtejszego garni- 
zonu polecili grać w jednej z restauracyj „My 
pierwsza brygada* i wezwali obecną publicz 
ność do powstania. Gdy nikt się nie ruszył 
z miejsca, jeden z oficerów Strzelił z brownin- 
gu ku dwu obywatelom; drugi ofirer usiłował 
również czynnie oburzenie swe wyładować. Po 
półtorej godziny przybył oficer inspekcyjny, 
który jednak nie aresztował sprawcy usiłowa» 
nego zabójstwa. Obydwaj oficerowie opuścili 
salę nierozbroieni i przeszli spokojnie do dru- 
giej restauracji. 

— (0) 

BIULETYN POLSKIEGO ZWIĄZKU TU- 
RYSTYCZNEGO O STANIE POGODY W ZA- 
KOPANEM. Wczoraj pogodnie, w górach silny 
wiatr halny. Warstwa śnieru w Zakopanem 
59 cm., w Morskiem Oku 246 em., na Hali Gą- 
sienicowej 70 em, Śnieg dobry na narty i sanki. 


„ZIEMIAŃSKA: 


WACŁAWA LIPIŃSKIEGO 
Kraków, ulica Szczepańska L. l. 


Najwytworniejszy lokal kawiarniany 
już otwarty 
Polaca się łaskawym względom P. T. Publiczności 


CU CERNIK w ARSZAWSKI. 19- 


„elektrycznych w Kapuściskach pod Bydgosz aare à 


Btr. 8. 


» 

„Minerwa Polska“. 
Kwartalnik, poświęcony historii szkolnictwa 
i wychowania w Polsce, pod redakcją Dra Sta- 
nisława Łempickiego, prot. Uniw, Jana Kazi- 
mierza, — Rok I, nr. 1 (styczeń-marzec 1927). 
Lwów, wydawnictwo Zakładu Nar. im, Ossoliń- 

skich, in 8-0 stron 104, Cena 5.50 zł. 

Dzięki inicjatywie przewodniczącego od- 
działu t. zw. Komisji histor.-pedagog., prof. 
Łempiakiego, oraz życzliwemu poparciu Dy- 
zekcji „Ossolineum”, powstało we Lwowie eza- 
sopismo naukowe, którego brak zdawna 
dawał się odczuwać, a mające służyć za 
półoficjalny niejako organ mimisterjalnej „Ko- 
misji do badania historji wychowania i szkol- 
nictwa w Polsce" i jej oddziałów prowincjonal- 
mych (w pierwszym rzędzie lwow.), około których 
zogniskowały się prace nad dziejami oświaty 
i szkolnictwa u nas. „Minerwą Polska* będzie 
(poza działem rozpraw, materjałów i przyczyn- 
ków) zdawać perjodycznie sprawę z postępów 
działalności wspomnianej Komisji i wogóle in- 
formować o całokształcie tego wszystkiego, co 
się w tej dziedzinie w Polsce na polu nauko- 
wem zdziała. Jako pismo specjalne, dla bada- 
Czy dziejów edukacji u nas, może też .„Miner- 
wa” przez stały koutakt z ruchem bieżącym |- 
1 z nauczycielstwem wszystkich stopni, przy- 
czynić się niemało do spopularyzowania wśród 
tego ostatniego zagadnień, będących przed- 
miotem historji wychowania i szkolnńctwa wo- 
góle, 

Świeżo wyszły zeszyt pierwszy pozwala 
wróżyć, że pismo — mimo szczupłych jeszcze 
rozmiarów i trochę za wysokiej ceny — spel- 
mi swoje zadanie, czego gwarancję daje zre- 
sztą samo nazwisko jego redaktora. Numer 
ten przynosi na wstępie słowo od Redakcji 
i początek dłuższego artykułu okolicznościo- 
wgo Dr Bobkowskiej o J. H. Pestalozzim, sła- 
wnym pedagogu szwajcarskim, którego stule- 
cie zgonu w roku bieżącym przypadało (17 łu- 
tego). Prof. Rostafiński omawia podręczniki 
botaniki i zoologii (ks. J. K. Kluka i Dra P. 
Czenpińskiego) z lat 1785—9, Poglądy na nau- 
czanie historji w XVIM wieku charakteryzuje 
p. Pohoska, komstatując, że Komisja Eduka- 
cji Narod. wyprzedziła wszystkie inne magi- 
8trutury szkolne w Europie we wprowadzeniu 
historji jako przedmiotu nauki w szkołach. 
Rzut oka na losy szkolnictwa polskiego w b. 
zaborze pruskim ną przestrzeni XIX stulecia 
daje Dr Ręgorowicz. Wreszcie prof. Sochanie- 
wiez ocenią zasługi $. p. kuratora Sobińskiego 
ną pom dydaktyki historycznej, rzucając wiele 
światła na działalność pedagogiczną zmarłego. 
W dziale notatek i materiałów znajdujemy 
nieznany raport Szulca z 1810 r. o metodzie 
pestalozzo-zellerskiej, oraz urywek z pamiętni: 


„GŁOS NARODU”, dnia 25 lutego. 


ków A. B. Kozieradzkiego, zawierający syłwe- 
tkę ostatniego profesora prawa w liceum krze- 

ienieckiem, „Aleks. Mickiewicza. Siedra re- 
cenzyj. interesujące kronika, oraz bibljografja 
za lata 1924-—6 uzupelniają bogatą i urozmai- 
coną treść zeszytu, 

Już z niego widać, że 
uwzględni również tematy związane z dobą 
najnowszą i współczesnemi prądami wycho- 
wawczemi, przez eo odźwierciedlać będzie ca- 
łość prac w wytkniętym kierunku. Powinna 
przeto trafić nietylko do sfer naukowych, ala 
i do szerokich kół nauczycielstwa, na. którego 
współpracę i poparcie samą liczy w mierze 
jak największej. Od rozmiarów tego poparcia 
zależy bowiem w dużej części rozwój kwartal- 
nika, który ma szanse po temu, aby się z cza- 
sem rozróść w centralny organ naukowy dla 
badan nad dziejami edukacji w Polsce. 

C. A. Lechicki. 


„Minerwa Polska“ 


[i 
Kino. 
O uczciwszą reklamę. 

W dziale sprawozdań kinowych  poddaliś- 
my niedawno surowej krytyce ostatnio wyświe- 
tlany w Krakowie film produkcji polskiej p. t. 

„Orle“ (Lunatyczka). Pisząc to sprawozdanie 
krytyczne, zdawaliśmy sobie sprawę, że mimo 
koniecznej wyrozumiałości i życzliwości w sto- 
sunku do rodzącej się wytwórczości kinowej 
w Polsce, — obraz ten należy zganić. Obecn'e 
oki z tej racji parę uwag istotnych dra 

— Przez kilka dni byliśmy świadkami głośnej 
reklamy filmu p. f. „Lunatyczka*. Treść re- 
klamy winna choćby w części odpowiadać 
prawdzie. 'To jest zasadą reklamy uczciwej. 
Tymczasem jest rzeczą w'adomą, że „Luna- 
tyczka*, jako jeden z najsłabszych filmów pol- 
skich, zniknęła w stolicy z ekranu już po kil- 
ku dniach niefortunnych wyświetlań. Reklamo- 
wane nazwisko p. Biegańskiego jako najlepsze 
go reżysera polskiego odnosi chyba skutek 
wręcz przeciwny, gdyż obraz powyższy jest je- 
go najsłabszym flmem. Bo i cóż zobaczyliśmy 
w Lunatyczce? Marnie oświetlone zdjęcia. wąt- 
łą grę artystów przy lichej fabule, oraz nieu- 
miejętny montaż. Cała historia z Janosikiem 
wywiera niesłychanie sztuczne wrażenie. Za- 
błąkani turyśc w Tatrach? Jakżeby taki mo- 
ment wykorzystał reżyser amerykański! Prze- 
dewszystkiem obdarzyłby nas przepięknymi wi 
dokami górskimi w postaci wierzchołków nie- 
botycznych, pokrytych Śniegiem i skąpanych 
w promieniach słonecznych. co ujrzeliśmy w fil 
mach pt. „Wyprawa na Everest“ i „Ich troje“. 
Natomiast w „Lunśtyezce* widzimy p. Majdro- 
wiczównę omdlałą i zmarzniętą na ześnieżonej 
z'emi. Ot i wszystko. Zdjęcie mogło być wyko- 


ODEZWA. 


lakad wychowawczy Braci Alherlynów 


w Krakowie, ul, Kościuszki L. 86, 


posiada pracownię krawiecka, szewską i in- M 
troligatorską, wvkonuiąc wszelkie ZE i 
| 


wchodzące w zakres tych zawodów. jak: 


sutanny, czamary. jakoteż ubrania cywilne. |§ 


| a m 


wojskowe i studenckie ze swoich materja- j$ 


łów. jak również powierzonych. po bardzo | 


niskich cenach, dajae tem możność siero- 
tom kształcenia się w wyżej wspomnianych 
zawndach 


Zakład nalanteryiao-'ntro! iatorsk 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13, 


Wykonu'e wszelkie roboty w za- 
kres introiigatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńczo, 
po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie 


O Fa "IWC TY . T 
Śrzy zakupnuie omar 


prosimy powoływać się 


ma „Słes H arediu".| 


| Wydawca: za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — = Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik. 


name pod Warszawą. Nie pofatygowano się ani 
o jedno zdjęcie z Zakopanego, ani o jeden wi- 
dok z drogi z Warszawy do Zakopanego; Kra- 
ków widziany z lotu ptaka, bardzo słabo Kra 
ków przypominał. .W zdjęciach z lotu nad Ta- 
trami, ilekroć tłem zdjęć były Tatry, nie po- 
znawal śmy twarzy lotników; uwidoczniały się 
one nutomist, kiedy Tatr nie było widać, jeno 
sam aeroplan. Możliwość przedostania się tego 
filmu zagranicę budzi chyba lęk w naszych 
sercach. Podziałałoby może lepiej, niż propa- 
ganda, przeciw flmom polskim. Trzeba prote- 
stować przeciw marnowaniu pieniędzy na tego 
rodzaju miernoty a następnie przeciw wprowa- 
dzaniu w błąd szerokich mas publiczności bez- 
krytyczną reklamą. Dr. H. R. 


Z organizacyj katolickich, 


Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, 
Kraxów—Śródmieście, 


Stowarzyszenie powstało w lipcu w r. 1924. 
Rok ubiegły, tj. 1926 można zaliczyć do po- 
myślnych w rozwoju Stowarzyszenia: zyskało 
bowiem lokal własny obszerny w domu przy 
ul. św. Tomasza 37. Powstało też hardzo ruch- 
liwe koło dramatyczne „Scena“, którem kieru- 
je p. Józef Krzysztoń; nrządzono cały szereg 
imprez np. „„Karnaccy Górale". „Młynarz i je- 
go córka“, „Betleem Polskie“ Lucjana Rydla 
„Trójkę hultajską*, „Gwiazdę Syberj'*, ,.Bie- 
daczek* z życia Św. Franciszka, „Na drodze“ 
i Ziemski Anioł* z życia św. Stanisława Kost- 
ki. Ponadto Akademje: ku czci św. Stanisława 
Kostki, którą zaszczycili swnją obeenościa 
Książę Metropolita i ksiadz biskup Arkadins7 
Lisiecki i ku czci św. Franciszka, w którei 
wziął udział Chór Cecyljański, Członków Sto 
warzyszenie liczyło 79 i 8 kandydatów. 

Praca w Stowarzyszeniu szła w kierunku 
religijnym, narodowym, oświatowym i towarzr 
sko-rozrywkowym. W miesiącach maju. czerw- 
cu i lipcu Strwarzyszene urządzało wycieczki. 
zajęło się malowaniem dekoracyj. doprowadzi 
ło scenę dó porzadku. Zebrań ogólnych było 
30. wydziału 23. W okresie wielkanocnym od: 
byli członkowie wspólne rekolekcje. w dniu 
św. Stanisława Kostki przyjęli Komunję św. 
Stowarzyszen'e posiada własną orkiestrę man- 
dolinistów „Lucja“, zesnół smyczkowy. koło 
dramatyczne. które przyjęło nazwę „Scena mło 
dzieży polskiej“, posiada własną  bibljotekę. 
Rozwój swój zawdzięcza Stowarzyszenie księ- 
dzn Józefowi 'Tomerze, który swojem poświe- 
ceniem i wytrwałością: doprowadzł Stowarzy- 
szenie do obecnego stanu oraz ks. Józefow 
Dybie. p. prof. Zarębie i p. Dyrektorowi Se- 
nowskiemn. 


Mr. 52. 


, st NAJLEPSZA | 


Ruch wydawniczy. 


„MUZYKA KOŚCIELNA“. Miesięcznik po- 
święcony Muzyce kościelnej i Liturgji. Poznań, 
styczeń 1927. Rok IL. nr. I. (ul św. Marcina 
7—8). 

Wielkopolska już w czasach niewoli mogła 
się poszczycić pismem, które torowało drogę 
reformie muzyki kościelnej: redagował je £. p. 
ks. dr. Józef Surzyński, Piekną tradycję kon- 
tynuuje Zwiazek  Organistów Archidiecezji 
Gnieźnieńsko-Poznańskiej. wydając „Muzykę 
kościelną“, miesięcznik o wysokim, fachowym 
poziomie. 

Naukowa praca prof. Adolfa Chybińskiego 
p t: „Ks. Grzegorz Gerwazy Gorczycki na 
czele Kapeli Katedralnej w Krakowie (1698— 
1754)“ podaje ciekawe szczegóły z życia i dzia- 
łalności twórcy „Stabat Mater“ i responsorium 
„SBepmito Domino“, śpiewanego co rok w Wiel- 
ki Piątek w katedrze wawelskiej Numer uzn- 
pełniają artykuły ks. dr. Br. Gładysza (O pol- 
skiej pasji), Łs. J. Zaremby, wiadomości bie- 
żace, oraz obszerny dział organizacyjno-zawo- 
dowy. 

Miłą jest zapowiedź redakcji. jż w bi żącym 
roku przygotowuje dwa zeszyty o treści syn- 
tetycznej na wzór grudniowego numeru pale- 
| tinowskiego, jeden poświęcony dziejom pol- 
skiej muzyki kościelnej, drugi pamięci ks. Su- 
rzyńskiego. 


Ks. Wł. W. 


KRAKOW ulica, El. Tomasza £ 35066 ul. tae RIRI 


poleca: 

KAZANIA i NAUKI PASYJNE: ZATŁOKIEWICZ: Kazania o Męce P. Jezusa. . . Zł 2.50 
DĄBROWSKI: Kazania o Męce Pańskiej  . . . Z4 1.70 : opr. Zł 4— 
Egzorty rekolekcyjne dla młodzieży szkół powszech- NIEZGODA: Kazania o Męce Pańskiej z dołączeniem 

nych. Praca zbiorowa XX. Katechetów kra- cykin Nauk rekolekcyjnych dla Inteligencji Z 7— 
kowskich opr. : AP, - Zł 5— a 
JABŁOŃSKI: Kazania Fasyjnć A Zł 0.50 , ROZMYŚLANIA i REKOLEKCJE: 
JÓZEFOWICZ: Egzorty rekolekcyjne i pasylne "do. CHUDZYŃSKA: Przygotowania do kę a i Ko- 
kształcącej się młodzieży, wyd. II. Li ya ZŁ 6.50 munji św. Wielkanocnej . . ZŁ 1.50 
KMIECIK: Obrazy pasyjue FA JĄ g= KATARZYNA EMMERLICH: Bolesna Meka P. T 
— Rekolekcje ludowe P „MH NAZW zusa, opr. . + . 72ł8.— 
KOTERBSKI: Nauki rekolekcyjne i doroczne do HADUCH: O zasadę życia, nauki "rekolekcyjne Zł 3.50 
dzieci szkól ludowych (na wyczerpaniu) ZŁ 3.— R A . „Zł 5— 
LISIŃSKI: Kazania postne . ZA 1.25 — śladami Chrystusa, krótkie rozmyślania . „ Zł 0.25 
NASSALSKI: Sposób prowadzenia Misji parafjalnych HILF: Cierpiący Zbawiciel, 50 Rozmyślań o Męce 
i rekolekcyjnych oraz Ćwiczenia duchowne Chrystusa na czas Wielkiego Postu . . . Zł 2.50 
obrazowo przedstawione .. . Zz 8— KAJSIEWICZ: Rozmyślania o Męce Chrystusa Pana Zł 3— 
— Wezwanie do pokuty Sg! Ga, kazań á pażyje KALINKA: Na Golgotę. . . aaa MI 
s nych) i - „7A 8.— — Rozmyślania o Męce Chrystusa Pana = ZA 2.50 
Sao p zed kaznodz deka ża XXX. A J e, 10 A Ra 0. K. KLEMENS: O miłości Ukrzyżowanego Zbawi- 
LCH: Odrzncenie Mesjasza jako następstwo grze- ciela, rozmyślania o Męce P. I/II be. 3 ZŁ 4.50 
chów narodu żydowskiego, e kazań pasyj- opr. ZŁ 7.50 
PUCH EK, (Kazania pasyjne — KW MOHL: Czytania Wielkopostne o Matce Boskiej Bo- 
ROGOŻ: Dzieweczko wstań! Nauki rekolekcyjne lesnej "P ue AECE TE i eż 
dla młodzieży pozaszkolnej żeńskiej —. Zł 3.20 k 4 ARE MAJĘ f t 
SMOGÓR: Nauki Wielkopostne (i r Eo 2 ZA 3.— Nabożeństwo Wielko-postne (Gorzkie Żale) - Z4 0.30 
SZLAGOWSKI: Konterencje wypowiedziane na reko- Nabożeństwo Wielko-postne (Droga Krzyżowa) . ZŁ 0.40 
lekcjach dla mężczyzn, Roczniki: 1900, 1901. NITECKI: Któryś za nas cierpiał rany . « Zł 0.60 
ESET P YVERS: Boski Przyjaciel . . E 6 Zł 2.50 
1902. 1908, 1905, 1909. 1911, 1914 każdy po ZŁ1-- || SCHRY yja . : 
— Odrodzenie duchowe na tle Męki Pańskiej opr. Z 8.50 
(sześć konferencyj pasyjnych) y M Er = S. M. A.: Stacje Drogi Krzyżowej w sonetach Zł 0.10 
WALCZYŃSKI Kazania pasyjne 34) 4 "> APA. ZW 3— SMOLIKOWSKI: Rekolekcje czyli ćwiczenia duchowne Zł 6-— 
WĄTOREK: Kazania pasyjne : Zł 2— — Rozmyślania IAI | owe . 380224 T50 
WINKOWSKI: Egzorty do uczniów “szkół średnich WALCZYŃSKI: Nabożeństwo do Męki Pańskiej A ZŁ 0.40 
t. NI n (4 7 MBĄG aa e ZOT PLATER-ZYBERKÓWNA: Godzina święta . . ZŁ 0.20 


Wysyłka na prowincję odwrotna, katalogi nakładowe i komisowe na żądanie bezpłatnie 


— Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R, Ferka. D 


